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Umocnić socjalistyczny 
sektor rolny

l konlerencji powiatowej PZP& „ Kościanie

Kampania sprawozdawczo-wyborcza PZPR w powiatach 
naszego województwa dobiega końca. Na najbliższą sobotę 
przewidziane są trzy konferencje partyjne, wczoraj toczyły 
się obrady w Kościanie. Wziął w nich m. Łn. udział sekretarz 
KW PZPR — Stanisław Furgał.

Zwięzłe przemówienie wst 
phe ^sekretarza Komitetu Po
wistowego Partii Romana
Frydryszaka, przypomniało ze 
pranym najistotniejsze próbie 
my Ziemi Kościańskiej, zna­
nej przede wszystkim z Wy - 
sokotowarowej gospodarki roi 
rej. Bo też PGR-y, spółdziel­
czość produkcyjna i rolnicy, 
zrzeszeni w kółkach rolniczych 
- mają do odnotowania spore 
osiągnięcia. Plony zbóż w po­
wiecie wyniosły w ubr. 21,4 ą/ 
ha, zaś obsada bydła sięgnęła 
$5,4 śżtuk/100 ha. Gospodar­
stwa rolne sektora państwowe 
jn przyniosły w minionym ro­
ku 35.5 milionów zł zysku. 
Wzrosły dochody rolników -

dzy. Z stu dwudziestu kółek rol­
niczych istniejących w powiecie, 
tu w ogóle nie zainteresowało się 
dotychczas zakupem maszyn. A 
przecież ignorując możliwości na­
bycia sprzętu mechanizacyjnego, 
rolnicy szkodzą przede wszyst­
kim sobie.

oczekiwać, chłopi
kościańscy, żywo interesujący się 
nowatorskimi metodami w rolnic
twie (o czym

podarzy) rok

świadczył np.
zjazd przodujących

bieżący
gos-

stają dla rozwinięcia mechaniza- 
cji robót polowych a także oży
wią działalność spółek
mających powiecie

wodnych, 
do speł-

nienia niemałą, rolę.
X kościańska Konferencja 

PZPR dokonała wieczorem 
wyboru nowego Komitetu Po-spółdzielców (np. w Gorzycach _

dniówka przekroczyła 100 zł'. wiatowego oraz dziewięciu de­
legatów na Konferencje Wo-Kółka rolnicze wzbogaciły się 

o nowe maszyny — w tym 44 
traktory, 69 mlocarni, 25 sno- 
powiązałek itp.

Również zakłady przemysło­
we. których powiat liczy 1S,

icwódzką 'w Poznaniu, (pż)

systematycznie
swój potencjał
Piany za rok ubiegły

powiększają 
produkcyjny.

na ogół 'wykonane
zostałt 

wielu
przypadkach z nadwyżką. Du- 
śe znaczenie dla powiatu miel 
będzie przekazanie do użytku 
Zakładu Budowy i Remontu 
Urządzeń Chemicznych, do 
wznoszenia którego przystę­
puje się w tym roku. Nowa 
kościańska placówka przemy­
słowa da zatrudnienie 1800 lu~ 
dziąm. W tym roku podejmie 
także pracę Przedsiębiorstwo 
budownictwa Wiejskiego.

Wystąpienia dyskusyjne po- 
święcone były przede wszyst­
kim omówieniu zadań, któ-
i?oh rozwiązanie przypadnie 
w udziale nowo wybranemu 
Komitetowi Powiatowemu 
PZPR. Delegaci poświęcili 
zwłaszcza wiele uwagi próbie 
nwtyce rolniczej, nie stroniąc 
wszakże od poruszanych zt'.- 
eadnień światopoglądowych 
spraw budownictwa, działal­
ności służby zdrowia, pracy 
kulturalno-oświatowej itd.

Sekretarz KW — SV Furgał, za­
żerający głos pod koniec Konfc- 
reneji, położył w swym wystą-

za

0'fniu główny nacisk na potrzebę 
"mocnienia sektora socjalistycz- 
l”'So w rolnictwie kościańskim. 
Państwowe gospodarstwa bowiem 
’ spółdzielnie produkcyjne P°* 
*>»tu Kościan, grupują Łącznie 

Proc, areału ziemi uprawnej, 
fym samym istnieją szczególna? 
'"Myjające warunki dla uczynie- 
*'a z nich prawdziwie wzorowych

ÓW wysokim stopniu
""whanizowanych, stale 
Pikujących gospodarkę 
kościańskie przewidują osiagnię- 
** * 1965 r. 80 szt. bydla/100 ha.

niedostatecznym jeszcze stop- 
rolnictwo kościańskie spożyt- 

t0*uje kwoty z FUR — stwicr- 
*4 Stanisław Furgał. — Dotych- 
łas —■

(PGR v

tylko ok. 16 
banku pienię-

Delegacja TRRA zmienia 
miejsce pobytu 
poniedziałek wieczorem

Negacja Tymczasowego Rzą- 
u Republiki Algierskiej z wi- 
^Premierem Belkacemem Kri 
jern opuściła hotel „La Prai- 
!e w małym miasteczku 
v®rdon. nad brzegami jezio- 

® Neuchatel. udając się w 
le?-nanym kierunku.

Poważna rola
Wiejskich Komitetów FJN

W styczniu br. powołatno do życia Wiejskie Komitety Fron 
tu Jedności Narodu, których zadaniem jest społeczna akty­
wizacja wsi wielkopolskiej. Dotychczas powstało w naszym 
w ojewództ-wie ponad 3000 takich komitetów zrzeszających 
25.000 członków. Pragnąc przyjść z pomocą mniej doświad­
czonym działaczom zorganizowano wczoraj w Komitecie 
Wojewódzkim PZPR naradę aktywu partyjnego Wiejskich 
Komitetów FJN województwa poznańskiego.
W naradzie udział wzięli' 

sekretarz KW PZPR Stefan 
Olszowski, sekretarz Ogólno­
polskiego Komitetu FJN — 
Edward Mielcarek, sekretarz 
Wojewódzkiego Komitetu FJN

HoU ufialkiamu poecia

— Franciszek Sobczak, kierów 
nik Wydziału Propagandy 
KW — Jan Bartkowiak.

Obszerny referat o realiza­
cji Wielkopolskiego Programu 
Wyborczego, nakreślający tak­
że zadania i rolę WK FJN wy­
głosił zastępca kierownika Wy 
działu Propagandy — Marian 
Jakubowicz.

Z referatu wynika, że reali 
zacja Wielkopolskiego Pro­
gramu Wyborczego przebiega 
sprawnie i ze znacznymi ko­
rektami dodatnimi, jakie wpro 
wadza doń Plan 5-letni. W 
oparciu o założenia przyjęte 
w tym planie na 1962 rok na­
kłady inwestycyjne w naszym 
województwie wzrosną w sto­
sunku do założeń Programu 
o ponad 2 miliardy zł.

W dyskusji zebrani dzielili 
idę swymi doświadczeniami z 
dotychczasowej pracy w Ko­
mitetach Frontu Jedności Na-
rodu, 
nów 
szkół, 
wiele

poruszając sprawy czy- 
społecznych, budowy 
planów rozwoju wsi i 
innych.

Franciszek Sobczak zabiera -
jąc głos. mówił o roli Wiej-

danie pomocy realizacji re-
formy szkolnictwa podstawowego. 
Szkoły na wsiach trzeba zbliżyć 
do życia praktycznego, do nowo­
czesnego rolnictwa, do techniki. 
Młodzież powinna lepiej pojmo­
wać problemy współczesnego ży­
cia i istotę zachodzących prze­
mian.

Czyny społeczne ” jedna z naj­
ważniejszych form pracy WKFJN 
powinny zdążać w kierunku bu­
dowy i urządzania obiektów kul­
turalnych i socjalnych. Świetli­
ce. domy kultury, kawiarnie, bu­
dowa łaźni, zakładanie lekarzó- 
wek, kupno wspólne dla całej 
wsi telewizora — oto niektóre z 
najpotrzebniejszych przedsięwzięć, a 
Nie bagatelna jest także estetyka
i czystość wsi.

Obok tych 
nych zadań.

bardzo konkret- 
których realiza-

cja zależy w dużej mierze od 
osobistego wkładu pracy chło­
pów nie trzeba także zapomi­
nać o działalności, propagan­
dowej na wsi. Nie trzeba stro­
nić od pogadanek i wykładów, 
od ciekawych prelekcji i od­
czytów .(zm)

Trumna ze zwłokami wielkiego 
poety Władysława Broniewskiego 
wystawiona została w sali ko­
lumnowej Pałacu Prymasowskie­
go. Na zdjęciu: w imieniu Komi­
tetu Centralnego PZPR wieniec 
przy trumnie złożyli — Edward 
Ochab, Ryszard Strzelecki i Win-
centy Kratko. Pogrzeb Władysła­
wa Broniewskiego odbył się
wczoraj o godz. 14 na Cmenta­
rzu Wojskowym na Powązkach.

CAF —- fot. Tymiński

Problemy funduszu zakładowego
® plenum zaŁońciylo obrady

Wczoraj kontynuowało obrady XVI plenum CRZZ po­
święcone problemowi dalszego rozwoju samorządu robot­
niczego. Obradom przewodniczył Ignacy Loga - Sowiński. 
Kontynuowana była dyskusja nad wygłoszonym w dniu 
13 bm. referatem przewodniczącego CRrzZ. W godzinach 
porannych zabierało w niej głos 6 mówców. Obrady zakoń­
czyły się podjęciem uchwały o podziale
wego. Poniżej drukujemy sprawozdanie 
obrad.

funduszu zakłado- 
z pierwszego dnia

Rola 
jako 
pracy, 
rodzaj

Samorządu Robotniczego 
współgospodarza zakładu 
wpływ KSR na wielkość i 
produkcji to główne tema-

j ty, wielogodzinnej dyskusji na 
I plenum. Większość mówców 
stwierdza, że ostatnio nastąpił 
znaczny wzrost aktywności i ini­
cjatywy samorządów robotniczych 
w zarządzaniu przedsiębiorstwem, 
umocnił się ich autorytet wśród 

.załogi i kierownictwa zakładów.
Niemniej, w dość licznych przy­
padkach, działalność samorządów

U wafla

mieszkańcy wsi!

500.000 zł
wynosi fundusz głów­
nych nagród przezna­
czonych dla zwycięz­
ców

WIELKIEGO
KONKURSU

HIGIENIZACJI WSI

który ogłoszony został 
przez Komitet Higieni- 
zacji Wsi Województwa 
Poznańskiego i redak­
cję ..Głosu Wielkopol­
skiego”.

Przypominamy: ter­
min nadsyłania zgło­
szeń mija 28 lutego br.

koncentruje 
bezpieczaniu 
kład zadań

się wyłącznie na za- 
wykonania przez za- 
planowych, z pomi-

pięciem krytycznej oceny tych 
zadań w chwili ich otrzymania z 
jednostki narzędnej. Nie wynika 
to z faktu uzależnienia samorzą­
dów od dyrekcji jednostek wy­
konawczych, np. w przedsiębior­
stwach komunalnych ód 2 lat nie 
zdarzył się wypadek zawieszenia 
przez dyrektora uchwały KSR. 
Po prostu niektóre samorządy nie 
znają zakresu swych własnych 
uprawnień, w związku z czym nie 
wykorzystują ich w pełni.

Wiceprzewodniczący CRZZ 
— Piotr Gajewski zajął się 
sprawą gospodarowania zakła 
dowym funduszem mieszkanio 
wym. Gromadzenie środków 
finansowych na rachunkach 
zakładowych funduszów mie­
szkaniowych jest potrzebne i 
celowe, z tym jednak, że kwo­
ty te powinny być jak naj­
szybciej wykorzystane. Tym­
czasem w końcu 1961 roku su­
ma wolnych środków7 wynosi­
ła ponad 2 mld. zł. Zadaniem 
organizacji związkowych i sa­
morządów robotniczych jest 
ich uruchomienie, głównie po­
przez organizacje budownic­
twa międzyzakładowego.

Piotr Gajewski zwrócił rów 
nież uwagę na konieczność za­
ostrzenia społecznej kontroli 
przydziałów mieszkań z budów 
nictwa zakładowego. Stwier­
dza się bowiem fakty przyzna­
wania mieszkań osobom 
względnie dobrze sytuowanym 
z pominięciem pracowników7 
najbardziej potrzebujących.

Pod koniec dyskusji zabrał 
głos wiceprezes Rady ‘Mini­
strów — Piotr Jaroszewicz.

PAP

Apel Niemieckiej
Rady Pokoju

Z okazji przypadającej 13 bm. 
16 rocznicy zwrócenia się przez 
rząd NRO do rządów ZSRR, USA, 
W. Brytanii i Francji o zawarcie 
w jak najkrótszym czasie trakta­
tu pokojowego z Niemcami, Nie­
miecka Rada Pokoju opubltkowa 
ta oświadczenie, w którym przy­
pomina, że ten krok rządu NRD 
dokonany był w interesie całego 
narodu niemieckiego, w interesie 
pokoju. Ośv.:ad< renie przypomi­
na, że tylko rząd ZSRR wyraził 
zgodę na zawarcie takiego trakta 
tu, podczas gdy mocarstwa za­
chodnie i rząd hoński odrzuciły 
tę propozycję, ratyfikując nato­
miast układy z Bonn i Paryża.

W oświadczeniu Niemiecka Ra­
da Pokoju apeluje do wszystkich 
Niemców, a zwłaszcza ludzi, któ­
rym droga jest sprawa pokoju w 
Niemczech zachodnich i w Berli­
nie zachodnim, aby działali na 
rzecz porozumienia między obu 
państwami niemieckimi i unor­
mowania sytuacji w Berlinie za­
chodnim, w celu złagodzenia na­
pięcia międzynarodowego, przy­
czynienia się do utrwalenia poko­
ju. (PAP)

Otwarcie giełd towarowych
W środę otwarto w Pozna­

niu dwie giełdy towarowe: 
branży odzieżowej, włókienni­
czej i skórzanej oraz artyku­
łów gospodarstwa domowego 
— zorganizowane przez Woje­
wódzkie Zjednoczenie Przed­
siębiorstw Przemyślu Tereno­
wego przy współudziale WZSP 
i Okręgowego Związku Sp.-ni 
Inwalidów. Na otwarcie przy­
byli m. in. z-ca przewodniczą­
cego Prezydium WRN mgr Z. 
Węgrzyk. przedstawiciele KW 
PZPR. Komitetu Drobnej Wy­
twórczości i Central Ekspor-

skich Komitetów Frontu wy­
jaśniając, że nie jest to no­
wy organ władzy, ani urząa. 
Powołując do życia takie Ko­
mitety myślano o stworzeniu 
przedstawicielstwa najszer­
szych mas, o docieraniu z ini­
cjatywą społeczną na sam dół, 
do najmniejszych grup spolecz 
nych. Zadaniem Komitetów 
jest więc aktywizowanie spo­
łeczne wszystkich obywateli 
na wsi, angażowanie ich do 
prac i czynów, przedsięwzięć 
i inicjatyw na „własnym pod­
wórku”. Komitety winny sku­
pić wokół siebie przedstawi­
cieli wszystkich śro^dowisk. za 
wodów i warstw społecznych.

O aktualnych zadaniach i 
kierunkach działania Wiej­
skich Komitetów FJN mówił 
w podsumowaniu Jan Bartko­
wiak. Jego zdaniem praca i 
działalność Komitetów winna 
się skupić wokół realizacji pla­
nów rozwoju gromad i wsi 
na lata 1962—1965 i planów 
rocznych. Chodzi o to aby 
działalność ta odpowiadała no- 
trzebom wsi. Należy przy tym 
zwrócić uwagę na udział chło­
pów w tworzeniu i opracow\- 
waniu gromadzkich i wiej­
skich planów rozwoiu wsi. 
Powinny one stać się planami 
żywo interesującymi wszyst­
kich które by pozwalały na 
skuteczną mobilizację obywa­
teli do działania.

Inne ważne zadanie to budowa 
szkół i koncentracja uwagi wo­
kół świadczeń na SFBS. Wieś

Gizendze 
podaie się truciznę

W parlamencie kongijskim 
odbyła się ponownie burzliwa 
debata nad sprawą Gizengi. 
Podczas debaty premier Adou 
ia wystąpił z przemówieniem 
oskarżającym Gizengę.

Wielu deputowanych wy­
śmiało argumenty Adouli do­
tyczące „przestępstwa” Gizen­
gi. Żądali oni postawienia Gi­
zengi przed parlamentem, by 
mógł osobiście wytłumaczyć 
się z zarzutów.

Deputowany Mulundu po­
wołał się na świadków, według 
których Gizengę truje się w 
więzieniu pow7oli działającą 
trucizną.

W przemówieniu końcowym 
Adoula przyznał, że do jego 
wiadoinośęi dosziy również 
wyniki analizy krwi Gizengi, 
przeprowadzone przez labora­
torium w Bejrucie. Wyniki te 
wskazują, że do organizmu 
Gizengi wprowadzono tru­
ciznę.

Broniąc swego stanowiska 
przeciw Gizendze, Adoula za­
żądał głosowania nad wotum 
zaufania dla rządu. Większość 
głosowała za wotum zaufania
dla rządu. (PAP)

„Złoty liliput** 
dobrym piekarzem
Trochę przesady w tej romar 

ycznej nazwie. „Złoty liliput
wcale 
mniej 
dziom,

nie jest taki mały, 
odda dużą przysługę
szczególnie tym, którzy

wielkopolska może bowiem
poszczycić się pod tym względem 
osiągnięciami. W 1961 roku świad­
czenia te wykonano zaledwie w 
79,9 proc. Wiejskie Komitety FJN

zamieszkują w małych miastecz­
kach czy większych wsiach. Tam 
bowiem często, z braku piekarń, 
nie można otrzymać świeżego pie­
czywa. Zdradzamy więc, że pod 
tą nazwą kryje się piec piekar- 
niczy o zdolności wypieku 1 tony 
pieczywa na 8 godzin. Konstruk-

powinny także ograniczając
się do budowy zajmować szkolą 
na codzień, dbać o nauczycielstwo
i młodzież, interesować ‘ się 
błemami wychowawczymi, 
winny tworzyć wokół szkoły

pro-

at-
mosferę sprzyjająca dobrym wy­
nikom w nauce i wychowaniu.

Przed Komitetami stoi także za-

Kilkadziesiąt przedsiębiorstw 
wytwórczych zaprezentowało
szereg towarów, które zyskały 
duże uznanie przedstawicieli 
handlu. Już w pierwszym dmu 
trwania giełd zawarto umowy 
na dostawę towarów wartości 
przeszło 25 min. zł. (jot)

Czombe się skarży
Władze amerykańskie uznały 

samozwańczego prezydenta Katan 
gi Cz.ombego za osobistość zbyt 
Fkompromitowaną, aby oficjah"e 
udzielić x mu wizy wjazdowej 
do Stanów Zjednoczonych. Czom­
be skarżył się gorzko z tego po­
wodu podczas konferencji praso­
wej zorganizowanej w Elisabetn- 
ville. Oświadczył on, że z prośbą 
o wydanie wizy wystąpił 21 stycz­
nia. Trzy dni temu amerykański 
konsul w Elisabethville powiado­
mił Czombego. że jest niepożąda­
nym gościem w Stanach Zjedno­
czonych i z tego powodu nie 
otrzyma wizy (PAP)

torem 
dziński
skiej,

jego jest prof. dr Mło 
z Politechniki Warszaw

a producentem Przed
siębiorstwo Remontowo-Montażo- 
we Handlu Wewnętrznego w Po­
znaniu. Wczoraj odbył się odbiór 
prototypu. „Liliput” zdał egza­
min na piątkę. Jeszcze w tym 
roku Przedsiębiorstwo zbuduje RO 
takich plecy przeznaczonych dla 
całego kraju, (jk)Posiedzenie KERM

Komitet Ekonomiczny Rady Mi­
nistrów na posiedzeniu w dniu 
13 lutego 1982 r. rozpatrzył sprawę 
zapewnienia wykonawstwa robót 
budowlano-montażowych, zarów­
no inwestycyjnych jak remonto­
wych. przewidzianych na 1962 r.
w planie centralnym i 
terenowych.

planach

W celu zabezpieczenia pełnego

jej zasady na remonty mające na 
celu usunięcie skutków awarii, 
zapobieżenie awariom oraz mo­
dernizację zakładu.

Ustalono plan destaw złomu 
stali, metali nieżelaznych i ich 
stopów w 1962 r., określający wy­
sokość dostaw resortów gospodar­
czych oraz ze skupu.

w’ykonania tych robót„________ -------- podjęto
decyzje zmierzające do zwiększe­
nia potencjału przerobowego 
przedsiębiorstw budowlano-mon-
tażowych i powiększenia ich pla­
nów.

Przedłużono na rok 1962 zasady 
finansowania inwestycji i kapi­
talnych remontów jednostek pań­
stwowych w 1961 r., wprowadza­
jąc do nich niektóre ułatwienia 
wynikające z doświadczeń 1961 r.

Przedłużono również mcc obo­
wiązującą przepisów regulujących 
sprawy i-ealizacji i finansowania 
inwestycji szybkorentujących się, 
związanych z postępem technicz­
nym lub rozwojem produkcji eks 
portowej, rozszerzając również

Komitet Ekonomiczny Rady Mi­
nistrów ustalił również zakres 
przejęcia przez rejony dróg wod­
nych podległe centralnemu urzę­
dowi gospodarki wodnej 
zabudowy- i utrzymania
rych rzek i potoków.

spraw 
niektó-

Napięcie w Gwatemali
W Gwatemali trwa napięta sy­

tuacja. Rząd Idigorasa Fuentesa 
wprowadził surewą cenzurę na 
wszystkie informacje dotyczące 
sytuacji w kraju. W stolicy Gwa­
temali panuje nastrój podniece­
nia — ulice patrolowane są ber 
przerwy przez zmotoryzowane od­
działy wojska i policji. (PAP)
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KSR - najlepszym forum załogi
Główna część referatu do­

tyczy metod pracy samorzą­
du robotniczego, zabezpiecza­
jących wykonanie planu gos­
podarczego.

Mówca stwierdził, iż mimo 
zalecenia kierownictwa par­
tii i rządu oraz szeregu posu­
nięć usprawniających plano­
wanie gospodarcze, nie zo­
stały usunięte wszystkie nie­
domagania przy doprowadza­
niu do przedsiębiorstw wskaź 
ników dyrektywnych planu 
na rb. Szereg przedsiębiorstw 
pracować będzie bez uchwa­
lonego planu rocznego nawet 
po zakończeniu I kwartału. 
Wynika to głównie z opóź­
nianego przekazywania przez 
resorty dyrektywnych wskaź­
ników do planów.

Postulujemy w imieniu ca­
łego ruchu zawodowego i sa­
morządu robotniczego wobec 
Rady Ministrów i Komisji 
Planowania — powiedział I. 
L>oga - Sowiński — wprowa­
dzenia dalszych zarządzeń, 
zmierzających do wcześniej­
szego sporządzania wskaźni­
ków do planu techniczno- 
przemysłowo-finansowego o- 
raz przesunięcie terminów do­
prowadzania dyrektywnych 
wskaźników do przedsię­
biorstw tak, aby trafiały tam 
co najmniej na 2 tygodnie 
przed rozpoczęciem realizacji 
nowego rocznego planu gos­
podarczego.

Konieczne jest także, aby 
resorty czy zjednoczenia od­
powiednio wcześniej sygnali­
zowały zakładom zmiany za­
chodzące w planach w ciągu 
roku. Chodzi bowiem o to, 
aby samorząd robotniczy i kie 
rownictwa przedsiębiorstw 
mogły we właściwym termi­
nie przeprowadzić prace, za­
bezpieczające wykonanie zmie 
nionych, względnie dodatko­
wych zadań.

Nasze stanowisko w spra­
wie zmian w planie jest jed­
noznaczne: uchwał KSR nie 
może zmieniać samowolnie 
żadna jednostka administra­
cyjna. Jest to zastrzeżone w 
ustawie o samorządzie robot­
niczym.

Plenum CRZZ zwraca się 
do Rady Ministrów, aby wy­
dała odpowiednie zarządze­
nia, normujące zasady doko­
nywania przez resorty i zjed­
noczenia zmian wskaźników 
planów TPF, w przypadku 
kiedy zachodzi konieczność 
dokonania takich zmian w 
trakcie wykonywania planu.

Przewodniczący CRZZ pod 
kreślił, że wszystkie sprawy 
sporne pomiędzy samorzą­
dem a dyrekcją i zjednocze­
niem ma prawo rozstrzygać 
ostatecznie jedynie komisja 
rozjemcza, składająca się z 
przedstawicieli zjednoczenia 
lub ministerstwa i zarządu 
gł. z w. za w.

WAŻNA ROLA
WSPÓŁZAWODNICTWA

Mówiąe dalej o środkach za­
bezpieczenia wykonania roczne­
go planu w przedsiębiorstwie, I. 
Loga-Sowiński zwrócił uwagę na 
ważną. mobilizującą rolę po­
wszechnej dyskusji nad planem 
w każdym zakładzie, a następnie 
na znaczenie inicjatywy załóg w 
podejmowaniu zobowiązań. Waż­
nym instrumentem w zapewnie­
nia realizacji planów jest roz­
wój współzawodnictwa pracy.

Obecne zadania nakreślone przez 
IX Plenum KC wymagają, bio- 
rąc pod uwagę łączenie interesu 
państwowego z interesami załóg, 
skoncentrowania wysiłków we 
współzawodnictwie na prawidło­
wej gospodarce materiałowej, 
oszczędności materiałów, paliwa 
i energii, na obniżce kosztów 
własnvch, najbardziej ekonomice 
nej gospodarce inwestycyjnej, na 
zapewnieniu wzrostu wydajności 
pracy oraz przyspieszeniu prae 
w dziedzinie rozwoju techniki.

O tytuł brygady pracy socjali­
stycznej walczy obecnie ponad 
88 tys. brygad, a 9®® zdobyło już 
ten tytuł.

Konieczna jest większa aktywi­
zacja ruchu racjonalizatorskiego. 
Dla szybszej i sprawniejszej rea­
lizacji programu usprawnień ra­
cjonalizatorskich jak najbardziej 
wskazane jest tworzenie brygad 
robotniczo-inżynieryjnych z «- 
działem konstruktorów i wyna- 
łazeów — naukowców.

SPRAWA PODZIAŁU 
FUNDUSZU ZAKŁADOWEGO
Z kolei przewodniczący 

CRZZ przeszedł do zagadnień 
związanych z podziałem fun­
duszu zakładowego.

Zasady tworzenia oraz gos 
podarowania wypracowanym 
funduszem są przedmiotem 
wnikliwych analiz ze strony 
CRZZ i zarządów głównych 
zw. zaw.

Nasunął się wniosek, że sy­
tuacja przedsiębiorstw obli­
czających fundusz zakładowy 
w zależności od wyników pla 
nu kształtuje się nieco mniej 
korzystnie w porównaniu do 
zakładów obliczających ten 
fundusz za poprawę rentow­
ności.

CRZZ wspólnie z Min. Fi­
nansów zbadają zjawisko pod 
koniec I kwartału br. i usto­
sunkują się do wynikających 
stąd wniosków.

Poważnym zadaniem jest też 
uproszczenie zasad obliczania fun 
duszu zakładowego tak, aby sy­
stem ten był zrozumiały dla 
wszystkich pracujących.

W okresie 2 lat od uchwały VIII 
Plenum CRZZ w sprawie podzia­
łu funduszu zakładowego samo­
rząd robotniczy oraz instancje 
związkowe wykazały wiele tro­
ski o najlepszą realizację podsta­
wowych zadań wynikających z 
tej uchwały. Dalszemu udosko­
naleniu uległo nagradzanie wg 
wkładu pracy. Fundusz zakłado­
wy stał się jednym z ważkich 
instrumentów umacniania dyscy­
pliny pracy. Uchylono praktykę 
udzielania niektórym pracowni­
kom nagród rzeczowych o wyso­
kiej wartości, a także nagradza­
nia osób nie zatrudnionych w 
przedsiębiorstwie, np. pracowni­
ków jednostek nadrzędnych i in­
nych instytucji. Dalszemu dosko 
naleniu zasad podziału towarzy­
szyło umacnianie jawności w go 
spodarowaniu funduszem zakła­
dowym.

I. Loga-Sowiński wymienił na­
stępnie szereg przykładów nie­
właściwego gospodarowania fun­
duszem zakładowym. W bardzo 
różnorodny sposób ustala się np. 
kryteria podziału funduszu za­
kładowego w części przeznaczo­
nej na nagrody. Z nagród mo­
gących wynosić do 200 proc, wy­
nagrodzenia nadal korzystają pra 
równicy na kierowniczych stano­
wiskach. Wysokie nagrody są b. 
rzadko udziałem robotników.

Istnieje więc potrzeba — stwier 
dził mówca — przeprowadzenia 
zmiany uchwały VIII Plenum 
CRZZ. Obecne Plenum osobna 
uchwałą ustali nowe zasady po­
działu.

Regulaminy nagradzania w zbyt 
małej mierze stanowią zachętę 
do lepszych wyników pracy w 
zakresie oszczędności materiało­
wych, jakości pracy i produkcji, 
nie stwarzają bodźców do lepsze­
go wykonywania zadań przez pra 
cewników inżynieryjno-technicz­
nych. Wydaje się konieczne uzu­
pełnienie tej istotnej luki.

Jednym ,x elementów, które 
mogą być brane pod uwagę przez 
KSR przy ustalaniu zasad po­
działu i wysokości premii z fun­
duszu zakładowego i opracowy­
waniu regulaminu, powinien tez 
być staż pracy w danym zakła­
dzie.

KTO 1 JAK MOŻE 
DYSPONOWAĆ

FUNDUSZEM ZAKŁADOWYM
Należałoby również przewi 

dzieć możliwość pozbawienia 
premii ze środków funduszu 
zakładowego (lub jej ograni­
czenia) w stosunku do osób, 
które będąc odpowiedzialny­
mi za wykonanie uchwał KSR 
lub rady robotniczej oraz za 
prawidłowe dysponowanie 
funduszami — nie wywiązały 
się ze swoich obowiązków.

Samorząd robotniczy dość 
powszechnie pozwalał na wy 
dzielanie kwot wyłącznie do 
dyspozycji dyrektora przed­
siębiorstwa. Gospodarowanie 
tymi funduszami najczęściej 
odbywało się bez porozumie­
nia i kontroli ze strony orga­
nów samorządu. Należałoby 
zdecydowanie zapobiegać wy 
dzielaniu funduszy do wy­
łącznej dyspozycji dyrektora 
oraz zmniejszaniu sum na in­
dywidualne premie załogi. Z 
sumy wydzielonej z funduszu 
zakładowego do dyspozycji 
KSR na premie za współza­
wodnictwo w żadnym wypad 
ku nie można wydzielać śród 
ków na inne cele.

Ustaliła się praktyka, że w 
okresie dokonywania podzia­
łu funduszu zakładowego, do 
rad zakładowych i rad ro­
botniczych napływają setki 
listów od instytucji nieraz z 
przeciwległych krańców7 kra­
ju z prośbą o dotacje z fun­
duszu zakładowego.

Należy kategorycznie odma­
wiać wszystkim tym organi­
zacjo^ i instytucjom. Każda z 
nich posiada przecież budżet 
i w nim musi zamykać swoją 
działalność, a nie wyciągać 
rękę po środki, które służyć 
mają innemu przeznaczeniu.

Jeżeli KSR uważa za uza­
sadnione przeznaczyć ze środ­
ków funduszu zakładowego 
całą sumę na inne cele, na 
przykład współzawodnictwo 
pracy, potrzeby socjalne i kul 
turalne, sport, zakładowe bu­
downictwo mieszkaniowe, go­
spodarkę. komunalną, oświe­

tlenie dróg dojazdowych itp., 
wówczas musi w tej sprawie 
uzyskać zgodę większości za­
łogi w drodze referendum.

To ostatnie zagadnienie wią- 
że się jak najściślej z zasadą 
jawności gospodarowania śród 
kami funduszu zakładowego, 
która wymaga, by każda pre­
mia wyższa lub niższa od prze 
ciętnej była odpowiednio urno 
tywowana.

Mówca zwrócił uwagę na 
niedostateczne wykorzystywa­
nie części funduszu zakłado­
wego, przeznaczonej na bu­
downictwo mieszkaniowe.

KONIECZNA KONTROLA 
WYKONANIA PLANU

Podkreślając, że warunkiem 
prawidłowego funkcjonowania 
organów samorządu w zakre­
sie zarządzania gospodarką 
przedsiębiorstwa jest kontro­
la wykonania planu, przewod­
niczący CRZZ oświadczył:

Jesteśmy zainteresowani, jako 
związki zawodowe, w rozszerza­
niu metod analizowania przez or­
gana samorządu wyników produk 
cyjnych zakładów.

' Niedopuszczalne jest, aby w na­
stępstwie słabości kontroli po­
wtórzyły się ujemne zjawiska ja­
kie wystąpiły w r. ub., w wyniku 
których nastąpiło poważne prze­
kroczenie funduszu płac bez po­
krycia produkcji. Miały też miej­
sce naruszania planowych propor 
cji pomiędzy wzrostem wydajno­
ści pracy a wzrostem przeciętnej 
płacy.

Organizacje związkowe i samo­
rząd robotniczy powiniby wykazy­
wać należytą dbałość o prawidło­
we stosowanie w przedsiębior­
stwach zasad wynagradzania i o 
pełne przestrzeganie ustawodaw­
stwa pracy.

Wskazując, że w niektórych 
resortach nastąpił wzrost 
wskaźnika godzin nadliczbo­
wych, I. Loga - Sowiński o- 
świadczył, że musi to wywo­
łać niepokój, bowiem praca w 
godzinach nadliczbowych jest 
niejednokrotnie uryrazem za­
niedbań i niedociągnięć orga­
nizacyjnych oraz jedną z przy 
czyn przekraczania funduszu 
płac. Administracja, a szcze­
gólnie organizacje związkowe 
muszą być w pełni świadome, 
że praca w godzinach nadlicz­
bowych stwarza też dodatko­
we ryzyko w zakresie bezpie­
czeństwa i higieny pracy.

Mówca podkreślił również ko­
nieczność wzmocnienia walki ze 
stałym przekraczaniem funduszu 
płac, którego najbardziej typowy­
mi przyczynami były: nadmierna 
praca w godzinach nadliczbowych 
• nieplanowe przestoje w produk 
cji, niewykonywanie zadań przez 
niektóre przedsiębiorstwa, zmiany 
asortymentowe, przekroczenia pla 
nowego zatrudnienia.

Związki zawodowe uważają, iż 
rząd powinien opracować pro­
gram zabezpieczający usunięcie 
przyczyn przekraczania funduszu 
płac.

Związki zawodowe i organa 
samorządu robotniczego mu­
szą coraz bardziej wpływać na 
administrację, aby stwarzała 
dla załóg warunki realizacji 
planów: zadań produkcyj­
nych, planowego wzrostu płac 
realnych i dalszego wszech­
stronnego rozwoju ekonomicz­
nego kraju.

Przewodniczący CRZZ o- 
świadczył dalej, że dla prawi­
dłowej działalności samorzą­
du robotniczego niezbędne jest 
umiejętne kojarzenie jego po­
stanowień z kontrolą ich wy­
konania. Kontrola powinna 
być planowa i obejmo­
wać wszystkie bez wyjątku 
odcinki działalności przedsię­
biorstwa. Stałe komisje po­
winny być powoływane przy 
radzie robotniczej dla kontro­
lowania funduszu płac, gospo­
darki materiałowej, kształto­
wania się zużycia surowców, 
paliw, energii elektrycznej itp. 
Gospodarka materiałowa — 
ważny problem wysunięty 
przez IX Plenum KC Partii, 
musi znaleźć wyraz w planach 
codziennej działalności orga­
nów samorządu, a szczególnie 
rady robotniczej.

PODSTAWĄ 
ZASADA JAWNOŚCI 

ŻYCIA GOSPODARCZEGO
Podstawowym warunkiem 

społecznej kontroli jest zasada 
jawności życia gospodarczego. 
Kontrola społeczna wykony­
wana przez samorząd robotni­
czy jest jedną z podstawowych 
form wychowania społecznego 
załogi. Najszerszą formą uak­
tywnienia załóg w pracy samo 
rządu robotniczego są dobrze 

i regularnie organizowane na­
rady wytwórcze.

Konferencje samorządu ro­
botniczego i rady robotnicze 
— oświadczył I. Loga-Sowiń- 
ski — to najlepsze forum dla 
zespolenia wysiłków partyj­
nych i bezpartyjnych, robot­
ników i inżynierów, wszyst­
kich organizacji robotniczych 
w zakładzie dla realizacji za­
dań, jakie wytycza nasza par­
tia — w dziedzinie budownic­
twa socjalistycznego oraz po­
lepszenia warunków życia i 
pracy klasy robotniczej i 
wszystkich pracujących.

Warunkiem rozwoju demo­
kracji robotniczej i dalszego 
uaktywniania samorządu ro­
botniczego jest powiązanie 
działalności gospodarczej z głę 
boką, wszechstronną troską o 
warunki codziennego bytu lu­
dzi pracy, z pracą polityczną 
i ideowo-wychowawczą wśród 
załogi.

UPOWSZECHNIAĆ
WIEDZĘ TECHNICZNĄ

Szczególnie dużo troski i u- 
wagi należy przykładać do co­
raz bardziej masowego ruchu 
społecznego, zmierzającego do 
poprawy kultury pracy w na­
szych przedsiębiorstwach i in­
stytucjach, do kształtowania 
właściwych stosunków między 
ludzkich w przedsiębiorstwach 
oraz socjalistycznego oblicza 
naszych zakładów pracy.

Sprawą zasadniczej wagi dla 
włączenia załóg do współza- 
rządzania gospodarką zakła­
dów jest upowszechnianie wie 
dzy technicznej.

CRZZ widzi wzrastającą ro­
lę kół NOT w pracach samo­
rządu robotniczego i wystąpi 
na najbliższym Kongresie 
Związków Zawodowych z 
wnioskiem o rozszerzenie skła 
du KSR o zarząd zakładowego 
koła NOT.

Na zakończenie I. Loga-So­
wiński omówił problpm kadr 
aktywu samorządu robotnicze­
go i związkowego liczących bli 
sko 900 tysięcy osób.

Stwierdzając, iż mimo sze­
rokich możliwości działania 
znaczna część rad zakłado­
wych jest wciąż jeszcze mało 
aktywna i koncentruje się 
jednostronnie na załatwianiu 
spraw bieżących, mówca wska 
zał między innymi na potrze­
bę wytyczania konkretnych 
zadań dla poszczególnych grup 
aktywu społecznego oraz u- 
miejętnego ich instruowania, 
a także organizowania narad 
wytwórczych i wysłuchiwania 
we wszystkich sprawach opinii 
aktywu. Niezbędne jest też roz 
poczęcie szerokiej kampanii 
szkolenia aktywu robotnicze­
go w zakładach pracy. (PAP)

Chciał wywieźć obrazy 
z Polski do Francji

Prokuratura Wojewódzka w Po­
znaniu zakończyła śledztwo w 
sprawie wywozu za granicę dzieł 
sztuki przez obywatela francus­
kiego — Eugeniusza Palena, któ­
ry tymczasowo zamieszkiwał w 
Kaliszu przy ul. Puławskiego 16;

We wrześniu ubr., po dwumie­
sięcznym pobycie w Polsce Paleń 
wracał do Francji. Rewizja celna 
odbywała się w Świecku (pow. 
Słubice). Wówczas to funkcjo­
nariusze straży celnej badając 
samochód Palena — „Simcę” od­
kryli, że pod siedzeniem znajdu­
ją się trzy obrazy.

Według oceny Muzeum Naro­
dowego w Poznaniu jeden z obra­
zów posiada znaczne walory ar­
tystyczne. Mowa o dziele Bareu- 
t’a Graat’a (szkoła holenderska) z 
XVII wieku. Ten olejny obraz pa­
sterki, o wymiarach 25X28,5 cm 
ze względu na swą wartość za­
bytkową* podlega rejestracji i 
przedstawia znaczną wartość ma­
terialną.

Prokurator oskarża Palena o 
usiłowanie wywozu za granicę 
trzech dzieł sztuki, a ponadto c 
nielegalny obrót, Wartościami de­
wizowymi (sprzedaż Stanisławowi 
Lisiakowi z Kalisza co najmniej 
20 dolarów w zlocie za 4.300 zł).

Paleń nie przyznał się do winy. 
Prokurator stoi na stanowisku, że 
zarówno treść grypsu, napisanego 
przez jPalena w więzieniu, jak i 
fakt ukrycia obrazów pod siedze­
niem samochodu, świadczą o tym, 
że oskarżony posiadał pełną świn- 
domość zakazu wywozu za gra­
nicę dzieł sztuki, (ak)

I

Nowe emocje 
w ekstraklasie koszykarzy
Kibice koszykówki nie ochłonęli jeszcze po wrażeniach miniony 

soboty i niedzieli, a już czeka ich nowa porcja emocji. Ty^ 
razem uwaga wszystkich sympatyków tej pięknej dyscypliny 

sportowej koncentrować się będzie — na Warszawie, gdzie w naj. 
bliższy piątek i niedzielę dojdzie do ąrcyciekawyćh pojedynków 
pomiędzy AZS AWF a Lechem oraz Legią i Śląskiem.

„Czarodzieje z Bielan” niezbyt 
fortunnie wystartowali w drugiej 
rundzie rozgrywek. Porażki z Wi­
słą, a zwłaszcza ze Spartą, były 
poważnym wstrząsem zarpwno 
dla zawodników jak i dla kibi­
ców. I dlatego należy się spodzie­
wać, że w piątek w meczu z Le­
chem zawodnicy nie będą żało­
wać sił, a kibice płuc, aby AZS 
AWF umocnił się na pozycji 
przodownika i zrehabilitował za 
poniesione porażki. Pierwszy 
mecz tych drużyn rozegrany w 
Poznaniu przyniósł zwycięstwo a- 
kademikom 65:61.

Koszykarze Lecha, mimo że gra 
ją w Warszawie, wcale nie stoją 
na straconej pozycji. Ich sukces

Dyskusji o piłkarstwie 

ciąg dalszy

Siła drużyny 
— w bogatych rezerwach

Dzisiaj zamieszczamy kolejny 
głos naszego Czytelnika na temat 
aktualnej sytuacji w poznańskim 
pitkarstwie. Zainteresowanie Czy 
telników tym sprawami przeszło 
nasze najśmielsze oczekiwanie. W 
dalszym ciągu otrzymujemy wiele 
listów z rzeczowymi uwagami, 
którymi dzielić się będziemy na 
lamach „Głosu” z działaczami i 
kibicami piłkarskimi. Listy Czy­
telników drukujemy na prawach 
wolnej trybuny i poglądy auto­
rów nie zawsze muszą pokrywać 
się z naszym stanowiskiem. A oto 
fragment kolejnego, ciekawego 
listu:

Z wielką uwagą i zainteresowa­
niem przeczytałem w „Głosie 
Wielkopolskim” z dn. 28/29. I 
1962 r. wypowiedź ob. F. Sajkiewi 
cza z Obornik. Popierając w całej 
rozciągłości wywody p. Sajkie- 
wicza w kwestii poprawienia po­
zycji wielkopolskiego piłkarstwa, 
chciałbym ze swej strony dorzu­
cić parę osobistych uwag na ten 
temat. Przede wszystkim chciał­
bym zająć stanowisko do naszego 
pierwszoligowca — Lecha, który 
cieszy się sympatią i wielkim za­
interesowaniem nie tylko na tere 
nie Poznania ale i w całej Wiel- 
kopplsce, o czym m. in. świadczą 
duże ilcści wycieczek na mecze 
Lecha w Poznaniu. W zaintere­
sowaniu własną drużyną zawsze 
łączy się troska o pozycję druży­
ny. W ubiegłych latach pozycja 
Lecha w skali krajowej nie zaw­
sze była zadowalająca, a i;ok 1961 
szczególnie był ciężki dla tej dru­
żyny. Gdzie więc leżała słabość 
i gdzie nadal może leżeć? Przede 
wszystkim w nierównym, słabym 
poziomie zawodników tej druży­
ny, a w szczególności linii ataku. 
Pewna część zawodników nie re­
prezentuje poziomu, jaki wymaga 
ny jest od zawodników drużyny 
pierwszoligowej. Drużyna wyma­
ga więc natychmiastowego zastrzy 
ku z zewnątrz, kilku dobrych, do 
świadczonych zawodników (trzech 
do linii napadu i dwóch przynaj­
mniej do linii defensywnych). Za 
wodnicy ci winni się w’ywodzić z 
terenu Wielkopolski i Poznania i 
nie tylko z klubów przynależ­
nych do federacji „Kolejarz”. 
Źródłem tych wartościowych za­
wodników powinny być wszyst­
kie kluby z terenu województwa 
i Poznania, którym na pewno le­
ży na sercu dobra pozycja i do­
bra- postawa naszego jedynego 
pierwszoligowca. Uważam, że w 
tej sprawie winni zająć stanowi­
sko wszyscy działacze klubów 
Wielkopolski oraz aktyw POZPN. 
Na marginesie tej sprawy Co naj­
mniej dziwnym wydaje się przej­
ście niektórych zawodników'Olim 
pii (Maślanko, Gajewski, Gędłek) 
do innych okręgów. Wzmocnienie 
tym zawodnikami drużyny Lecha 
byłoby ze wszech miar słuszne i 
pożyteczne. Jednak brak współ­
pracy między klubami poznań­
skim; wydał jeszcze jeden owoc. 
Dlaczego również bramkarz Wil­
czyński nie mógłby odbyć służby 
wojskowej w Poznaniu, lecz aku­
rat we Wrocławiu? Mamy już nie 
jedno doświadczenie z zawodni- 
kejmi poznańskimi, którzy idąc do 
wojska, nigdy już nie wracaii do 
macierzystych klubów. Panie Re­
aktorze! Treść moich wywodów 
może w Panu wzbudzić podejrze­
nie, że popieram kaperownictwo 
i zrodło wzmocnienia składu dru­
żyny widzę tylko na zewnątrz 
>oza macierzystym klubem. Jed­

nak faktycznie tak nie jest, gdvż 
rozumiem, że siła drużyny winna 
tkwić w bogatych i dobrych re­
zerwach. ale w chwili obecnej 
Lech nie dysponuje jeszcze tymi 
rezerwami i musi z konieczności 
szukać innych dróg wyjścia. Uwa 
zam także, by na temat zamie­
rzonych zmian składu drużyny 
wypowiedziało się kierownictwo 
drużyny Lecha.
MGR IN2. KAZIMIERZ ROSZAK 
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we Wrocławiu pokazał, że stać 
lechitów na zwycięstwo nad aka 
demikami, którzy przecież Bje 
grzeszą dobrą formą, o czym m0. 
gli się przekonać telewidzowie 
oglądający mecz AZS AWF z 
słą.

Tak więc z niecierpliwością o- 
Czekiwać będziemy piątkowych 
wieści z Bielan, równocześnie 
trzymając kciuki za pomyślność 
„poznańskich ex pressów”.

Mniej nas interesujący ale rów. 
nież niezwykle ciekawy będzie 
mecz Legii ze Śląskiem (w pierw­
szej rundzie — 68:70). Stawką te­
go spotkania będzie mocna pozy, 
cja w czołówce, a więc na pewno 
oba zespoły będą robić wszystko 
aby wyjść z tej walki zwycięsko.

W pozostałych meczach spotka- 
ją się: AZS Toruń — Sparta N. 
H. (79:72); Wybrzeże — Wisła 
(55:93); Polonia — Śląsk (49:55); 
Legia — Gwardia Wr. (77:75)’
Start — Społem (65:72)
Wybrzeże — Sparta N. H. (44:46) 
AZS Toruń — Wisła (92)101)
Polonia — Gwardia Wr. (72:71)
AZS AWF — Społem (83:5!)
Start — Lech (40:82)

ustalił IC-osobową kadrę narodow;
w dyscyplinach rzutowych. Z 
okręgu poznańskiego zaliczono tli 
niej: Kędziorę, Sobieszczyka i Kss 
mińskiego.
• Od 23—25 marca bT. odbądź 

się w Warszawie tradycyjny sze- 

- Gć 
»rbik 
in ;i 
-Tc

ściomecz szermierczy. Obok dra- wy 
żyny włoskiej, która już potwier­
dziła swój przyjazd, organizatorzy 
liczą na przybycie zespołów! 
ZSRR, NRF, Węgier, Francji 1 
USA.

• Polski Związek Pływacki ob­
chodzić będzie 28 i 29 kwietni 
br. 40-lecie swego istnienia. Do 
udziału w wielkich międzynaro- 
dowych zawodach z tej okazji za­
proszono reprezentacje 10 państw, 
Przedstawiciele ZSRR. CSRS, 
NRD. Węgier i Rumunii zgodzi! 
się już na udział w imprezie.

• Dwóch zawodników Poznania 
znalazło się w pierwszej dziesiąt­
ce pływaków polskich, którzy w 
ub. roku uzyskali najlepsze wyni­
ki. W stylu mot. Stanisław Wie- 
liński z Olimpii zajmuje na IW n 
trzecie miejsce (1.04.7 min.) i w 
?00 m drugie (2.25.0), w stylu Ma 
B.. Kujawa z Warty uplasował sit 
na 100 m i 200 m na ósmej p<W' 
cji. Czasy 1.16.5 i 2.44.6 (wy®^ 
uzyskane na basenach 25 m).

• Ćwierćfinałowe spotkanie ’ 
koszykówce o Puchar Europy P0- 
między madryckim Realem i 
łeczną Legią odbędzie się dopfe 
ro w kwietniu.

Z piłkarskiego notatnika
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211 tysięcy piłkarzy jest zarf^ 
jestrowanycłi w kartotece FZP 
Najsilniejszym okręgiem jest 
towicki z 35.329 zawodników, sp
kowski — 
wrocławski 
koszaliński 
graczy.

zoaniKuw, •• . ।
dalej opolsU klot23.857,

i warszawski. CCT
zrzesza zaledwie Ili

czm
# „ n

38 trenerów I klasy, mi " r bdo\ 
1.112 instruktorów oraz 953. Hny 
tnocników piłkarskich zarejeslr> 
wanych jest w PZPN. N

Stan kadry sędziów P^*rSi^Kł 
jest następujący: 2.691 
rzeczywistych, 621 próbnych, lICl 
sędziów kandydatów.

Walne zebranie PZPN P°'eC^|, * 
zarządowi poczynić starania v pe, 
lem stworzenia katedr pił^i 
nej przy wyższych uczelniac11 li |ę 
Warszawie^ Poznaniu, Wrocłs 
i Krakowie. (x) »y

Komunikaty
KS Sparta w - Szamotułach 

będzie walne zebranie spra".|pQ 
zdawczo-wyborcze 18 hm. ° 
14 w świetlicy Wielkopolskich f i 
kładów Przemysłu Tłuszczo^r : 
przy ul. Dworcowej. WJ'11

łkfai

„z4nioZarząd Okręgowy PoIskicS0 ity : 
Łuczniczego w Poznaniu z"Or,^Wa5 
zebranie sprawozdawczo-wy^^L 
na 25 bm. w salce Ogrodu J. 
danowskiego przy ul. A. • 
(dawn. Droga Dębińska) K5

Koło Filatelistyczne '
sadniczej Szkole Zawodowi i|7r 
Poznaniu, przy ul. Inżynier<’'c,,l'T' 
4/5 zorganizowało wystawę P J 
towego znaczka sportowego- .1 
cna otwarta w godz. od 8"13, I
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Generał- lejtuant W. 
Pnzniak bYl uczestni- 
Ł walk o Wał Po­
borski w r. 1945. W ar- 
tykule pisze 0 udziale 
ednostek Wojska Pol- 
jkiego, które przy boku 
Czerwonej Armii wal­
ały z faszystowskim 

najeźdźcą. Artykuł ten 
Zachodnia Agencja Pra- 
sowa otrzymała od ra­
dzieckiej Agencji Praso 
“ej „Nowosti” (APN) 
w ramach wymiany 
materiałów prasowych. 
rTTschodni front wojsk 
11/ hitlerowskich, na któ 
If rym decydowały s;ę 

losy drugiej wojny 
^owej, w połowie stycznia 
, roku trzaskał we wszyst- 

,h Szwach na ogromnej prze 
Li od siwego Bałtyku do 
inieżonych Karpat.. Rozwi- 
0 się strategiczne natarc.e 

wonej Armii. Jego moc, 
,0 rozmach podziwiał cały 
■at Wobec wymowy faktów 
wet wrogowie zmuszeni są 

jakże znamiennych wy- 
sń'Hitlerowski generał F. Mel- 
itin, który sam na sobie za- 
ai siły uderzenia Czerwonej 
mii, pisze:
Rosyjskie natarcie rozwijało 
z niespotykaną siłą i impetem, 

możliwe jest opisanie wszyst- 
s0) co zaszło między Wisłą i 
rj w pierwszych miesiącach 
i roku. Europa nie znała czegoś

RAMIĘ w RAMIĘ

Dom na wsi
-Gdzie mieszka Władysław 
irbik? — zapytaliśmy w Nacła- 
u jednego z gospodarzy.
-To dalej, w środku wsi. Taki 
wy dom...'
Wieś jest rozległa. Zabucłowa- 
slarym, włościańskim zwycza- 

n, jedna zagroda obok dru- 
sj, Od frontu budynki inwen- 
skie, solidne, z cegły, kamie- 
i, kryte przeważnie ogniotrwa­
li dachem. Domy obrócone 
:zylem do drogi. Dom Korbika 
I nowy, nie jakiś zwyczajny, 
i piętrowy, o miejskim wyglą- 
ie. Zapytaliśmy pracujących 
izae przy budowie robołni- 
w o gospodarza.
-Jest w cukrowni — brzmiała 
powiedź. — Po wytłoki poje­
ni traktorem.
Nie było rady. Wróciliśmy do 
ściana. Przy wadze wozowej 
aleźlismy Władysława Korbi- 
■ Bez dłuższych wstępów opo- 
edział o swoim gospodarstwie, 
kł by się nie spodziewał, że 
niepozornej na oko oborze 
fbik pomieścił łyle bydła: 24 
wi. Przeciętna wydajność od 
sztuk — 5.100 litrów. Rekor- 

[stke „Wielka" daje rocznie 
•w litrów o zawartości 4 proc.

Władysław Korbik nastawił go 
Warstwo na hodowlę. Jest 
0 w dużym stopniu zmechani- 
*ane. Wodę doprowadzono 
obory, Zagrodę wyposażono 
sptzęi, narzędzia, maszyny 
ori którym łatwiej wywo- 

, obornik. Teraz gospodarz 
1 o zakupieniu dojarki elek- 

. ne)’ Korbik jest także pre- 
Wojewódzkiego Związku 

wcow Koni. Jego półfora- 
ida^ Zre^a^ podobno zapo- 

S|ę na konia wyścigowe- 
? wybiegu pięknie bierze 

e5*KOqy,
z Rowkiem w ręku 

ile to paszy trzeba, 
e , ^yw,ć tyle bydła, 4 ko- 
1 2! 1 S/u^' frzody chlewnej 
kie. J e^,arowynn gospodar- 
L',/ ZU11$ korbik przygoto- 
|i kk/SL® °^°’° tys. kwin- 
U 1500 ^inłali wy- 
4 ' bo sadzi co roku 2 he- 

akrowych, kró- 
LW po 510 kwintali, 
[ta kr/$fczaj$ $ na lucerny, 
Ly ł..LCZy?y' 25 arów kuku- 
! pónl/"1 Siany Poc* ziemnia- 
>d * "y wszelkiego rodzaju, 
rk 32 P^^cza niewielki 
hianon "a Jęczmienia bro- 
pfar n?°' ó°łłora ha żyła i 
lnio$ły u6?Cyk-Jrednie plony 
r 30 kwini°|b'ka W ubiegłym 

raczyć musiała się
Tr»^i ° spraw najważniej- 

Kie/ by*° wracać do

Przed cukro- 
rienie ' Życzy,iśmy na za- 
pego w l szemu rozmówcy 
rFm ber/- o,1czen'a domu, w 
K: tain ? wszelkie wy- 
I enkę, a nawet garaż, 

(emp)

podobnego od czasów upadku im­
perium rzymskiego.”

Czerwona Armia pędziła na 
zachód te same faszystowski 
hordy, które we wrześniu 1939 
loku rozpoczęły swój grabież­
czy pochód na wschód i doko 
nały tylu krwawych prze­
stępstw w Polsce, na Ukrainie, 
Białorusi, w krajach nadbał­
tyckich, Rosji.

Sąsietizi I Armii
V a północy wojska 3-go i 2-go 
: ’ białoruskich frontów do­
bijały wojska faszystowskie 
broniące Prus Wschodnich. W 
kierunku od Warszawy do Per 
lina szerokim pasem atako­
wały wojska 1-go białoruskie­
go frontu, w skład których 
wspólnie z §iedmiu ogólnymi 
i dwoma pancernymi armiami 
radzieckimi działała też I 
Armia Wojska Polskiego.

Główne wysiłki 2-go biało­
ruskiego frontu były skiero­
wane wprost na północ — na 
Mławę i dalej na Malbork. Na 
skutek tego północne skrzydło 
jego sąsiada — 1-go białoru­
skiego frontu — zostawało bez 
osłony na coraz większej dłu­
gości, sięgającej IGO-kilome- 
trów. Kiedy została osiągnięta 
linia Bydgoszcz—Poznań, do­
wództwo frontu przerzuciło w 
stronę odsłoniętego skrzydła 
wojska prawej flanki — 47-mą 
i 61-sza armię, następnie i 
Armię Wojska Polskiego, a 
wreszcie 3-cią armię szturmo­
wą.

W ton sposób 47 armia, w 
składzie której wojowałem i 
ja (dowodziłem w tym czasie 
korpusem strzeleckim), została 
sąsiadem I Armii Wojska Pol­
skiego.

Między Wałczem i Pilą
r7 żołnierzami polskimi mie 

liśmy okazję poznać się 
już trochę wcześniej, gdy bra­
liśmy wspólnie udział w wal­
kach o Pragę, przedmieście 
Warszawy, jesienią 1944 roku 
i w ofensywie z wiślanego 
przyczółka w styczniu 1945 ro­
ku. Walczyliśmy wtedy ra­
mię w ramię, pomagaliśmy so 
bie wzajemnie ogniem artyle­
ryjskim, współdziałaliśmy ści­
śle . na skrzydłach. Często po­
magali nam polscy lotnicy.

I oto znów jesteśmy razem’ 
Szczególnie ważne stało się ści. 
słe współdziałanie I armii Woj 
ska Polskiego i naszej 47 Armii 
w pierwszych dniach lutego, 
gdy doszło do forsowania Wa­
łu Pomorskiego.

Wał Pomorski przedstawiał 
cały system trwałych konstruk 
cji fortyfikacyjnych uzupełnio 
nych umocnieniami polowymi. 
Broniły go oddziały krótko 
przedtem utworzonej grupy 
armii „Wisła”, pod dowódz­
twem Himmlera, jednego z naj 
bliższych współpracowników 
Hitlera. Osłaniając się tym; 
wojskami na Wale Pomor­
skim Himmler koncentrował 
poważne siły celem rozpoczę­
cia kontruder^enia na skrzy­
dło 1-go frontu białoruskiego, 
którego oddziały czołowe for­
sowały już Odrę.

Trzeba było działać w bar­
dzo trudnych warunkach. Woj 
sko oderwało się znacznie od 
baz zaopatrzeniowych, koleje 
nie były odbudowane, a tran­
sport • samochodowy nie nadą­
żał z podwożeniem amunicji, 
paliwa, żywności. We wszyst­
kich działach zaopatrzenia sto

sowane były racje dosłownie 
głodowe. Nie nadążało też lot­
nictwo z przenoszeniem ciągle 
naprzód baz lotniskowych.

I oto w takich warunkach 
wspólnym wysiłkiem oddzia­
łów 47-mej armii, I Armii Woj 
ska Polskiego i 2-go kawale­
ryjskiego korpusu gwardii 
Wał Pomorski został przerwa 
ny na odcinku na wschód i na 
zachód od Wałcza i w okręgu 
Piły.

Dni zadośćuczynienia
O ohaters-two żołnierzy, wyso 
U ki kunszt bojowy i niena 

wiść do faszystów jak by za­
stąpiły braki w środkach, nie­
zbędnych normalnie przy for 
sowaniu fortyfikowanych te­
renów. Uderzenie radzieckich 
i polskich patriotów okazało 
się mocniejsze od stalowych 
fortyfikacji wroga.

Przypominam sobie, jaki o- 
gromny entuzjazm wykazy­
wali żołnierze-Polacy. Wnieśli 
oni najcenniejszy udział żoł­
nierski w wyswobodzenie oj­
czyzny, przez pięć i pół roku 
gnębionej przez faszystów. To 
były dni zadośćuczynienia: 
niemiecki okupant uciekał z 
odwiecznie polskiej ziemi — 
Pomorza.

Sforsowanie Wału Pomor­
skiego znacznie ułatwiło dal­
szą ofensywę oraz dojście 
wojsk radzieckich i I Armii 
Wojska Polskiego do brzegów 
Bałtyku.

...Minęło 17 lat. Znów odra­
dza się niemiecki militaryzm, 
Znów odwetowcy pobrzękują, 
bronią. Ale to już nie rok 1939. 
Na straży polskich granic stoi 
cała potęga narodów krajów 
socjalistycznych. Ich przyjaźń, 
umocniona wspólnie przelaną 
krwią, jest nierozerwalna. 
Wobec niej bezsilny jest każ­
dy agresor.

W. POZNIAK 
generał-łejtnant

Olsztyn ku czci 
F. Nowowiejskiego
W ub. niedzielę w Olsztynie 

uroczyście nadano tamtejszej 
Państwowej Orkiestrze Symfoni­
cznej — imię Feliksa Nowowiej­
skiego, z ’ okazji przypadającej 
cbecnie 85 rocznicy urodzin kom­
pozytora. Nowowiejski pochodzą­
cy z Warmii, związany był dłu­
goletnią działalnością (także ka- 
pelmistrzowską) z Poznaniem. Jest 
autorem m. in. — czterech symfo­
nii, poematów symfonicznych, 
uwertur, koncertów instrumental­
nych.

Uroczystość olsztyńska odbyła 
się w szczelnie wypełnionej sali 
Teatru Jaracza. Imię Feliksa No­
wowiejskiego nadał orkiestrze z-ca 
przewodniczącego Woj. Rady Na­
rodowej — Tadeusz Gączowski, 
na podstawie uchwały Prezydium. 
Publiczność urządziła gorącą owa­
cję obecnej na sali wdowie po 
kompozytorze — Elżbiecie Nowo­
wiejskiej.

Po części oficjalnej odbył się 
koncert symfoniczny pod dyrek­
cją Romana Urbanka. Utwory 
kompozytora usłyszał Olsztyn 
również na koncercie kameral­
nym w godzinach południowych. 
Jako soliści wystąpili w tych 
koncertach: Eucyna Skałbania 
(„Róże dla Safo” z orkiestrą), 
Henryk Kustosik z Opery Wroc­
ławskiej oraz Kazimierz Nowo­
wiejski (utwory fortepianowe), (z)

Wyróżnienie 
plakatu 

Zbigniewa Kaji
Po raz trzynasty redakcja 

„Życia Warszawy” przyzna­
ła wyróżnienia autorom naj­
lepszych plakatów ekspono­
wanych w stolicy. W -stycz­
niu honorowy dyplom za naj 
lepszy plakat polityczny 
otrzymał poznański plastyk 
— Zbigniew Kaja, który jest 
autorem antywojennego pla­
katu „Pamiętajmy”.

Organizatorzy stałego kon­
kursu na najlepsze plakaty 
miesiąca czynią obecnie sta­
rania o urządzenie w War­
szawie ekspozycji plakatów 
nagrodzonych przez „Życie 
Warszawy”.

Zagrożone inwestycje

dla upamiętnienia pobytu 
drogich gości w naszym mieście po­
zwalamy sobie wręczyć tę' oto...” 
Zaraz, zaraz, proszę państwa! Nie 
warto się pchać, żeby zobaczyć! 
I tak wiadomo, co drodzy goście 
mogą w upominku otrzymać. Za- w 
łóżmy się, że jest to album Pozna­
nia. Nie? No to ozdobne wydawnic­
two monograficzne... Trafiliśmy, 
prawda? No właśnie.

Cóż bowiem innego w miarę cen­
nego i przyzwoitego, a w jakiś jed­
nak sposób związanego z naszym 
miastem, mamy do ofiarowania go­
ściom? Albo choćby przejeżdżają­
cym turystom zagranicznym tu­
dzież krajowym, którzy — jak po­
wszechnie wiadomo — pamiątki na­
bywać bardzo lubią. Wystarczy 
spojrzeć na wystawy naszych skle­
pów z upominkami lub na. witryny 
„Cepelii”. Ani porcelanowe figurki, 

— co gorsza — obsypane blysz-

Maliniec - Huta Aluminium
Trudno sobie dziś wyobrazić możliwość tworzenia lek­

kich nowoczesnych i ekonomicznych konstrukcji ma­
szyn, silników, okrętów, wagonów, samochodów i se­
tek innych wyrobów — bez zastosowania aluminium. 

Srebrzysty metal zrobił karierę nie tylko w przemyśle lot­
niczym lecz także w budownictwie, w przemyśle elektro­
technicznym, w energetyce; jest wymarzonym materiałem 
do produkcji naczyń kuchennych, opakowań itd.
Nic dziwnego, że zapotrze­

bowanie ■ nań stale rośnie a 
apetyty konstruktorów ogra­
niczone są aktualną produkcją 
aluminium w kraju — około 
26 tysięcy ton rocznie (zuży­
wamy 42 tys. ton).

Kropla w morzu

Jest to przysłowiowa kropla 
w morzu potrzeb. Jak da­

lece odstajemy w tej dziedzi­
nie od innych, niech świadczy 
następujące porównanie: je­
śli przeciętny Amerykanin z 
USA „konsumuje” 9;4 kg alu­
minium rocznie, Anglik — 8,6 
kg, Francuz — 4,7 kg i Nie­
miec (NRF) — 5,5 kg, to prze­
ciętny Polak, w roku 1961 zu­
żywał zaledwie 1,44 kg.

Co prawda, to i dzisiejszego 
poziomu naszej produkcji alu­
minium nie mamy potrzeby 
się wstydzić. Przed wojną alu­
minium przecież u nas nie pro 
dukowano. Po wojnie produk­
cję zapoczątkowaliśmy dopie­
ro w roku 1954 — kilku ty­
siącami ton z huty „jedynacz­
ki” w Skawinie. Niemniej mu 
simy doganiać Zachód i to 
doganiać szybko. Stąd też w 
planie 5-letnim założono 
wzrost produkcji aluminium 
o 288 proc., w porównaniu do 
roku 1960, czyli do 75 tys. ton, 
przy czym realność tego pla­
nu uwarunkowana jest termi­
nowym wybudowaniem nowej 
huty aluminium w Malińcu 
pod Koninem.

Niepokojący terminarz

1 tymczasem realność termi­
nów oddawania do użytku 

poszczególnych obiektów huty 
już dziś budzi poważne wąt­
pliwości. Spójrzmy bowiem na 
fakty w układzie chronoiogicz 
nym:

10. 11. 1950 r. Komitet Ekono­
miczny Rady Ministrów podjął 
uchwałę o lokalizacji ogólnej huty 
na gruntach wsi Maliniec. Wyty­
powano głównego inwestora — 
Zjednoczenie Górniczo-Hutnicze 
Metali Nieżelaznych z Katowic;

głównego projektanta — Biuro 
Projektów „Bipromet” z Katowic, 
oraz generalnego wykonawcę — 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Bud. 
Przemysłowego.

8. 12. 1980 r. KERM zatwierdził 
opracowane przez „Bipromet” za­
łożenia projektowe (nie mylić z 
dokumentacją wykonawczą) huty 
i orzekł, że budowę należy pro­
wadzić etapami: rozpocząć ją w 
roku 1961, zakończyć pierwszy 
etap budowy w roku 1964, dać 
pierwszą produkcję aluminium w 
roku 1965", trzy łata później zakon 
czyć drugi etap budowy i w roku 
1968 osiągnąć docelową produkcję.

8. 3. 1961 (dopiero!) inwestor 
zwrócił się do Prezydium WRN 
w Poznaniu o wydanie lokaliza­
cji szczegółowej huty.

14. 4. 1961 taką lokalizację otrzy­
mał.

23. 5. 1961 inwestor wszczął sta­
rania w. MPC o wywłaszczenie 
gruntów pod budowę huty i ich 
niezwłocznie zajęcie.

29. 5. 1961 wniosek dyrekcji hu­
ty w tej sprawie został zatwier­
dzony. Wywłaszczono 145 ha pła­
cąc rolnikom 1.463 tys. zł odszko­
dowań. Lecz żyto już urosło. Ge­
neralny wykonawca musiał cze­
kać z objęciem i zagospodarowa­
niem terenu do żniw.

1. 8. 1961 generalny wykonaw­
ca wszedł na, wywłaszczone grun­
ta i rozpoczął niwelację terenu, 
budowę .dróg dojazdowych, bocz­
nicy kolejpwej, ujęcia wody, o- 
grodzenia, zaplecza wykonawcze­
go i mieszkań awaryjnych. Do 
końca roku budowy podstawo­
wych obiektów — nie rozpoczął. 
Zabrakło mu czasu i dokumenta­
cji technicznej.

Grozi spiętrzenie!

Przygotowanie dokumenta­
cji dla tej budowy — to 

cały osobny rozdział. Jak już 
wspominaliśmy wyżej, KERM 
zatwierdził wstępny projekt 
budowy huty w dniu 8. 12. 
1960 roku. Teoretycznie bio- 
rąc już na -drugi dzień powin­
ny lecieć pisma do WRN w 
Poznaniu o lokalizację szczegó 
łową, do MPC — o wywłasz­
czenie gruntów, do generalne­
go wykonawcy o zajęcie tere­
nu przed siewami i jego zago­

spodarowanie. Teoretycznie 
„Bipromet” nie powinien tak­
że przesyłać projektu wstęp­
nego huty do KERM nie za­
ciągnąwszy opinii o swoim 
dziele w MPC. Tak się przy­
najmniej wydaje dziennika­
rzowi. Bo oto co się dzieje da­
lej.

11..3. 1961 (dopiero) inwe­
stor akceptuje to co 4 miesią­
ce przed tym akceptował 
KERM, a 29. 5. 1961 r. MPC 
odrzuca tenże sam zatwierdzo­
ny już przez dwie instancje 
projekt wstępny i każę „Bi- 
prometowi” opracować w ter­
minie do 30. 10. 1961 r. nowy 
projekt oparty o zupełnie in­
ne założenia technologiczne z 
licencji.

Do 30. 10. 1961 r. „Bipromet” 
projektu nie wykonał jako że 
zabrakło mu niezbędnych 
„podkładek” do projektowa­
nia. A zabrakło mu dlatego, że 
pertraktacje o zakup licencji 
na produkcję aluminium we­
dług nowej technologii, trwa­
ły okrągłe 5 miesięcy i zostały 
sfinalizowane dopiero 11. 10. 
1961 roku. W tej sytuacji no­
wy projekt wstępny może być 
gotowy dopiero gdzieś w koń­
cu czerwca 1962 roku i po je­
go zatwierdzeniu — co też zaj- 
mie kwartał — stanie się do­
piero podstawą do opracowa­
nia dokumentacji techniczno- 
roboczej dla wykonawcy. Kie­
dy ta dokumentacja spłynie do 

, Konina? — nie wiadomo.
Zakładając nawet, że doku­

mentacja ta będzie wykony­
wana — a wiąże się to zawsze 
z dużym ryzykiem błędów — 
równocześnie z projektem 
wstępnym, to i tak budowa 
podstawowych obiektów huty 
opóźni się bez mała o rok 
czasu.

Istnieje więc realne niebez­
pieczeństwo nadmiernego śpię 
trzenia robót przy budowie 
huty w latach 1963—1964, co, 
jak z praktyki wiadomo, nig­
dy nie wychodzi inwestycjom 
na zdrowie, a także obawa za­
rwania planu produkcji alu­
minium w roku 1965, co do­
tkliwie uderzy w realizację 
postępu technicznego w prze­
myśle.

PIOTR CHOJNACKI

Pamiątka z Poznania
czącym „brokatem” baletnice, z fi­
luternie zadartą nóżką, nie cieszą 
oka bardziej wybrednych nabyw­
ców. Artykuły „Cepelii” oko prze­
ważnie cieszą, jednakże wzdryga się 
przed nimi kieszeń. W jednych i 
drugich wyżej wymienionych skle­
pach znajdziemy, owszem, to i owo 
w guście ludowym, wiele przedmio­
tów o stylizowanych ozdobach za­
kopiańskich — konia z rzędem 
jednak temu, kto odnajdzie „pa­
miątkę” o charakterze poznańskim.

Choć ostatnio nie możemy narze­
kać na brak konkursów w naszym 
mieście — wypada nam przypom­
nieć, a także polecić PT Zaintere­
sowanym, ogłoszony niedawno przez 
Wydział Kultury Prezydium RN m. 
Poznania i Zarząd Okręgowy Z wiąz 
ku Polskich Artystów Plastyków,

konkurs na pamiątkę z Poznania. 
Organizatorzy wzięli pod. uwagę 
wszystkie wspomniane wyżej wzglę­
dy, przemawiające za potrzebą stwo 
rżenia tego rodzaju... precedensu.

Poznań nie ma, niestety, w tej 
dziedzinie nawet ubogich tradycji. 
Dlatego trzeba dzisiaj gorąco apelo­
wać do rodzimych twórców, by ze- 
chcieli w narodzinach tej „pamiątki 
z Poznania” uczestniczyć. Komisja 
konkursowa żadnych sugestii nie 
wysuwa poza tymi, by „pamiątka” 
miała naprawdę poznański charak­
ter. Może akcentować fakt, iż Po­
znań jest siedzibą Targów, może 
przypominać o Konkursie Wieniaw­
skiego, może być przedmiotem użyt­
kowym, może być... Nie, dalsze 
rozważania zostawmy twórcom.

Z naszej strony jeszcze tylko 
jedna uwaga. Konkurs trwa do 15 
marca, a zatem niezbyt długo. Rola 
jego organizatorów skończy się 
prawdopodobnie w chwili otrzyma­
nia projektóio i wybrania najlep­
szych spośród nich. Nas — odbior­
ców interesować zaś będzie najbar­
dziej następny etap: kto owe pro­
jekty weźmie do produkcji nada im 
kształt, wabiący nabywcę z witryn 
sklepowych. Twórców zmuszono do 
przyspieszonego tempa pracy ter­
minem konkursu. Oby znalazł się 
również i sposób na. zachęcenie do 
pośpiechu wykonawców, którzy _  
jak nam wiadomo z licznych do­
świadczeń — nie są zbyt przychylni 
„nowinkom”.

A wydaje się, że i ładnie i ko­
rzystnie byłoby wystąpić z nową 
pamiątką już na Międzynarodowe 
Targi, (wch)
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Chodzi o zdrowie
Nawiązując do artykułu w 

poczytnym Głosie Wielkopol­
skim” nr 34 (5602) pt. „Cho­
dzi o zdrowie”, sądzę, że nie 
ma u nas orawie osoby, która 
by w mniejszym lub więk­
szym stopniu nie ulegała za­
truciu, a tym samym nie cho­
rowała na żołądek, wątrobę 
itd.

Najwyższy czas, by opinia 
publiczna z naszą prasą na 
czele uderzyła na alarm, do­
magając się karania winnych 
zatruwania naszych organiz­
mów. Kary winne być suro­
we, nie wyłączając więzienia.

A dla udowodnienia słusz­
ności mych postulatów, z któ­
rymi może nie wszyscy się 
zgodzą, przytaczam następują 
cy przykład:

Uszkodzenie ciała, utrata 
zdrowia itp. powstałe w wy­
niku bójki, stanowią czyn ka­
ralny, ścigany przez, prokura­
turę'! karany więzieniem.

Czy spożywanie trujących 
potraw nie powoduje utraty 
zdrowia, sprawności psycho­
fizycznej i w efekcie nie obni­
ża zdrowotności społeczeń­
stwa?

Podawanie nam nieświe­
żych, źle konserwowanych, a 
więc trujących' i szkodliwymi 
środkami zaprawianych arty­
kułów spożywczych jest po­
nadto marnotrawieniem ol­
brzymich sum z tych miliar­
dów, które państwo wydaje 
na ratowanie naszego zdro­
wia.

Uważam, że takim marno­
trawieniem naszego majątku 
winny się zająć NIK. Mini­
sterstwo Zdrowia i Minister­
stwo Handlu Wewnętrznego. 
Pamiętajmy o tym. że dobro 
ogółu jest dobrem jednostki.

Z poważaniem 
M. R.

(nazwisko i adres znane redakcji)

OD REDAKCJI
Notatka w „Głosie” (9 bm.) do­

tyczyła także produktów Poznań­
skiej Spółdzielni Mleczarskiej. 
Autor listu pisał m. in.:

„Stwierdziłem na sobie i na ino 
jej rodzinie, że produkty Mleczar 
ni Poznańskiej z ul. Ogrodowej, 
jak:’ mleko, śmietana, jogurt itd. 
wywołują zaburzenia w przewo­
dzie pokarmowym w postaci 
wzmożonej perystaltyki jelit łącz­
nie z biegunką i wzdęciem”.

Z przyjemnością zamieszczamy 
poniż.ej rzeczowe wyjaśnienie Za­
rządu Poznańskiej Spółdzielni 
Mleczarskiej. Sądzimy, że odpo­
wiedź zadowoli naszych Czytelni­
ków, którzy na łamach „Głosu” 
zgłaszali uwagi pod adresem 
PSMl. Szkoda, że nie wszystkie 
instytucje, pod których adresem 
kierujemy postulaty czy też kry­
tyczne uwagi, w podobny sposób

Wszyscy mieszkańcy 
Pomorza zaproszeni 

do udziału w sesji W
Stosunek urzędów do oby­

wateli będzie tematem pier­
wszej w br. sesji W RN w Byd 
goszczy. Przy zbieraniu mate­
riałów na sesję odwołano s’.ę 
•do opinii wszystkich mieszkań 
ców województwa. Miejscowy 
oddział Stowarzyszenia Dzien­
nikarzy Polskich wraz z Pre­
zydium WRN ogłosił w tym 
celu ankietę pt. „Urząd a oby­
watel”. Ankieta wzbudziła 
duże zainteresowanie w całym 
województwie. Do Prezydium 
V/RN oraz do redakcji gazet 
pomorskich i Polskiego Radia 
codzienni/: napływa obfita ko­
respondencja. „Gazeta Pomor­
ska” zgromadziła' już ponad 
pół tysiąca listów. Ciekawsze 
wypowiedzi dzienniki publi­
kują na swych łamąch. Wszyst 
kie listy zostaną skierowane do 
instytucji, które obywatele 
chwalą lub ganią.

Jak wynika z listów — spo­
łeczeństwo z zadowoleniem 
przyjmuje wszelkie objawy re 
dukowania biurokracji, z du- 
żym uznaniem mówi o uprzej 
mych urzędnikach, przytacza 
wiele przykładów’ szybko za­
łatwionych spraw.

Nie brakuje i uwag krytycz­
nych — o niepotrzebnym kom 
•piikowaniu prostych zagad- 

"nień, o niedociągnięciach w 
pracy placówek handlowych 
i in.

Obszerny wybór listów zo­
stanie wydany w specjalnej 
publikacji, którą kilkanaście 
dni przed sesją otrzymają 
Wszyscy radni oraz wydziały 
xad narodowych. (PAP)

ustosunkowują się do naszych 
publikacji.

Pragniemy zająć stanowi­
sko w sprawie notatki pt. 
„Chodzi o zdrowie” zamiesz­
czonej w „Głosie Wielkopol­
skim” w dniu 9. II. 62 r. i na 
wstępie chcielibyśmy zazna­
czyć, że najbardziej autoryta­
tywnym organem, który by 
mógł wnieść pretensję co do 
jakości i zdrowotności na­
szych artykułów mleczarskich, 
jest Miejska Stacja Sanitarno- 
Epidemiologiczna.

Stacja ta dotychczas nie ma 
żadnych meldunków o scho­
rzeniach ludności spowodo­
wanych spożywaniem prze­
tworów mlecznych. Znajdu­
jemy się pod stałą i rygory­
styczną kontrolą Stacji choćby 
z tego względu, że mleko jest 
podstawowym artykułem spo­
żywczym dla licznej rzeszy 
naszych najmłodszych obywa­
teli. * i

Kontrola ta pogłębiona jest 
oprócz tego badaniami wła­
snego laboratorium chemicz­
nego i bakteriologicznego, oraz 
stałym nadzorem Wojewódz­
kiej Stacji Ocen przy Central­
nym Związku Spółdzielni Mle 
Czarskich Okręgowego Od­
działu w Poznaniu.

Z powyższego wynika, że w 
interesie konsumenta ochrona 
jego zdrowia jest właściwie 
zorganizowana i konsekwent­
nie przestrzegana.

Znane są nam fakty, że nie­
które osoby są wrażliwe na 
spożywanie przetworów mlecz 
nych np. napoi fermentowa­
nych. Zdarzają się również u 
nas wypadki, że niektórzy pra 
cownicy nie mogą pracować 
w Dziale Przetwórstwa Mlecz­
nego z uwagi na alergiczne 
uczulenia na mleko, co powo­
duje np. pojawianie się skór­
nych wysypek. Oczywiście 
tego rodzaju wyjątki nie mogą 
być generalizowane ze szkodą 
dla opinii Poznańskiej Spół­
dzielni Mleczarskiej.

O ile faza produkcyjna jest 
naszym zdaniem wt sposób do­
stateczny zabezpieczona przed 
zakażeniami produktów mle- 
.czarskich. to w dalszym' ciągu 
aparat handlowy rozprowa­
dzający, i niestety, boryka się 
z brakiem odpowiednich urzą­
dzeń chłodniczych mogących 
zabezpieczyć jakość mleka i 
jego przetworów przed wpły­
wem temperatur i otoczenia.

W wyniku takiej sytuacji, 
sprzedaż mleka w zasadzie 
przeprowadzana jest tylko w 
godzinach rannych i to naj­
chętniej w jednostkach nie- 
opakowanyćh. Celem podnie­
sienia kultury sprzedaży mle­
ka i przetworów Poznańska 
Spółdzielnia Mleczarska uru­
chomiła w Poznaniu kilka skie 
pó'w, których zaplecza, tj. ma­
gazyny są zaopatrzone w po­
jemne duże chłodnie. W tym 
leży tajemnica powodzenia u 
konsumentów wzorcowych 
sklepów mleczarskich, do­
tychczas niestety, nielicznych, 
które mają warunki do cało­
dziennej sprzedaży świeżych, 
dobrze schłodzonych artyku­
łów' mleczarskich. Uruchamia­
nie takich typowych sklepów7 
nabiałowych jest bezwzględ­
nie kosztowne, ale nieodzowne 
dla ochrony zdrowia konsu­
menta. W końcu zobowiąza­
ni jesteśmy zwrócić uwTagę 
czytelników „Głosu” i konsu­
mentów przetworów mlecz­
nych na błędy jakie sami po­
pełniają przy przygotowaniu 
artykułów mleczarskich do 
spożycia.

Nakładem Wydawnictwa Nau­
kowo-Technicznego ukazały się: 

/Słownik inźymeryjno-budowlahy 
— niemiecko-polski str. 582 zł 90. 
Słownik zawiera około 3.500 ter­
minów niemieckich wraz z ich 
odpowiednikami lub objaśnienia­
mi w języku polskim. Obejmuje 
on całą dziedzinę inżynieryjno- 
budowlaną od architektury i ur­
banistyki aż po statykę i materia­
ły budowlane. Drobne mechaniz­
my i przyrządy precyzyjne — 
podstawy konstrukcji. W. Try- 
liński, str. 468, zł 74. Książka jest 
przeznaczona dla słuchaczy wyż­
szych uczelni technicznych.

Nasze mieszkania

Firanki rzecz ważnej
Akno jest bardzo ważnym elementem dekoracyj-

' nym pokoju. W zależności od tego, jak zasianie 
potraktowane w „wystroju” może zdobić lub szpecić. 
Trudno tu podać uniwersalną receptę na każdą sy­
tuację architektoniczną, można tylko radzić w opar­
ciu o parę przykładów. Zamieszczone tu rysunki 
przedstawiają kilka najbardziej typowych sytuacji.

Na rys. 2, 4 i 5 firanki są zawieszone na ramach 
z deski malowanej pod kolor ściany. Taka rama po­
winna mieć około 10—15 cm szerokości, aby mogła 
dobrze zasłonie zawieszenie tkaniny.

Rysunek 1
W mieszkaniach w sta­

rym budownictwie firanki 
okienne umocujemy na nie- 
zasłoniętym drążku. Drążek 
może być drewniany, pod wa­
runkiem. że doprowadzimy go 
do idealnej gładkości. Najpierw

tycznych nie zasłaniamy (ka­
loryfery powodują zwłaszcza 
w okresie ogrzewania silne za­
brudzenie). Ze względów op­
tycznych zasłonimy kaloryfery 
lekką płytą, tak jak jest wi­
doczne na rysunku.

Sen to zdrowie
oczyścimy i wygładzimy drew 
no za pomocą miałkiego pa­
pieru ściernego, a potem po­
malujemy bezbarwnym lakie­
rem. Kołeczka mogą być także 
drewniane (toczone z drzewa) 
lub plastikowe.

Rysunek 5
Jeżeli pokój posiada wyso­

kie i szerokie okno, można i 
takie rozwiązanie zastosować. 
Zadowoli to zwłaszcza miłoś­
ników kwiatów.

YY obecnym wieku rosnące­
go tempa życia, prawie 

wszyscy za mało sypiamy. A
już najmniej kobiety pracują-
ce, które po powrocie z pracy
muszą jeszcze zająć się do­

Rysunek 2
Jeżeli drzwi pro 

wadzące na bal­
kon (dot. starego 
i nowego budow­
nictwa) usytuowa­
ne są blisko na­
rożnika i okna są­
siedniej ściany, na 
leży w takim wy­
padku najlepiej fi- 
rany założyć na 
całej szerokości, to 
znaczy połączyć 
drzwi palkonowe 
z oknem.

Rysunek 3
Jeżeli drzwi balkonowe są 

znacznie oddalone od narożni­
ka, wtenczas traktujemy drzwi 
i okno oddzielnie. Na nasżym 
przykładzie widzimy prócz fi­
ranek także ^dodatkowe zasło­
ny. Zasłony te mogą się nawet 
różnić tak i kolorem jak i de­
seniem.

Rysunek 4
Często spotykana sytuacja w 

nowym budownictwie. Drzwi 
balkonowe w bezpośrednim po 
łączeniu z oknem. Także i w 
tym wypadku zakładamy fi­
ranki na całej szerokości. Ka­
loryfery ze wzglądów prak-

Przy kupnie no­
wych firanek na­
leży się jeonak 
wystrzegać zbyt 
pretensjonalnych, 
„przesadnie” no­
woczesnych wzo­
rów. Pamiętajmy 
o tym. że wraca­
jąc po pracy do 
domu, pragniemy 
tam odnaleźć wy­
poczynek a nie 
rozstrój nerwo­

wy spowodowany (podświa­
domie!) przez zbyt agresywny 
kolor jak i wzór firanki! \ i

1 I
W mieszkaniach parterowych 

dotyczy to szczególnie dzielnic 
starego budownictwa o wą­
skich ulicach — firanki po­
winny przepuszczać jak naj­
więcej światła. Tkanina po­
winna być przejrzysta, najle­
piej do tego celu nadaje się 
drobna siateczka (tzw. „filet’ 
bez wzorów!). W tym wypad­
ku dodajemy zasłony (ochrona 
przed zbyt ciekawymi, wieczo­
rem, przy świetle sztucznym). 

L. K.

Ź6 każda godzina snu i 
północą jest warta co mji 
dwie po północy, wiei 
już nasze pra-pra-babti
obecnej dobie coraz więcej
dzi choruje na bezsem

mem i dziećmi. Także i młode „Bezsenni” tracą cennej! 
pracujące panie „chcą mieć ny przed północą, męcz? 
coś z życia” — nie myślą o czekając na nadejście „W 
tym, że zabawy, dancingi a sławionego Morfeusza”. D
nawet kawiarnie — gdzie po­
siedzenia przeciągają się cza­
sami do późna w nocy, w opa­
rach dymu, a nierzadko i al­
koholu — bardzo źle wpływają 
na nasz organizm, a krótki 
sen nie pozwala wypocząć do­
statecznie.

Dobry sen jest najlepszym 
lekarstwem na przedwczesne 
starzenie się, najlepszym i naj 
tańszym kosmetykiem. O tym,

| Rady 
i i odpowiedzi
\ Stały czytelnik ze Stęgoszy ( 
( pow. Jarocin. Uprzejmie pro- f 
j szę o poinformowanie mnie ( 
I jak zwalczać łupież i czy śród 5 

ki ogłaszane w gazetach są [ 
skuteczne. \ (

( Red.: Łupież jest! wynikiem ? 
( choroby skóry ńa głowie. Ist- ( 
/ nieją różne wody do włosów / 
! przeciw łupieżowi, a przy re- \ 
j gularnym i racjonalnym uży- ? 
* waniu są naprawdę skuteczne. / 
< W handlu znajdzie Pan także i 
( wiele środków7 do mycia gło- ( 
( wy, które nie drażnią skóry, i 
| musi Pan jednak wybrać ta- ( 
Skie, które będą odpowiednie /

dla Pąna (zależy od skóry — ( 
czy jest sucha czy też zbyt tłu t 

I sta). A oto kilka ze sposobów I
nacierania skóry głowy: 1) 4 J 
łyżki bliwy nicejskiej wymię- ( 

I szać z sokiem z pół cytryny. { 
( Końce palców maczać w pły- i 
( nie i mocno masować głowę; t 
s 2) pół kg pokrzyw zalać pół j 
j litrem wedy, zagotować i ostu > 
) dzić. Po odcedzeniu wcierać i 
! wywar )w skórę głowy; 3/żółt I 
i' ko utrzeć z sokiem z % cytry ( 
( ny i łyżkę olejku migdałowe- / 
( go (można nabyć w aptece). ( 
ż Płynem natrzeć głowę, pozo- < 
i stawić tak przez 30 minut ( 
7 (najlepiej głowę zawinąć w 
) chusteczkę) a następnie spłu- 
Jkać dokładnie wodą z dodat­

kiem cytryny, (ino)

wiście istnieją całe masy 
skonałych środków far® 
logicznych działających 1 
jąco, ale nic radzę od UH 
sieć o proszkach naseni 
Łatwo się do nich prff 
czaić a z dorywczej bezs 
ści łatw o popaść w trwah

Przyczyn bezsenności 
być wiele; zbyt niska W 
soka temperatura 
ciężkostrawna kolacja, i 
twienia, specjalne P0* 
nie, lub wyczerpanie ® 
zmu. Aby złu jak najww 
zapobiec, radzimy 
przed udaniem się na sl 
nek odbyć półgodziny 
chadzkę, następnie jeśli' 
łazienkę w ykąpać się w 
wodzie z dodatkiem 
dłowej, pokój w która 
piamy dobrze wywk^ 
jeśli można, okno w # 
ko uchylić zaś latem 
otwarte; zrobić kilku^ 
nutową gimnastyka pJt 
dechów przy otwarty® 
oraz parę przysiadów 
łóżku dobrze jest "ą 
żankę naparu z rumial! 
zażyć 20 kropel 
Łóżko winno być wy? 
nie za miękkie, pościć 
przetrzepana i wy"'1 
Jeśli tak przygotuje^ 
snu. na pewno zaśni*’’11' 
i prześpimy całą noc sC! 
a rano wstaniemy 
do pracy.

Ale i po pracy ki®^ । 
my do domu, dobf^ 
jeśli każdy z nas PoZ' 
bic na mały kwadr3” ( 
czynku. Jeśli 
proszę spać, jeśli h' 
chociaż z przymknić^ 
mi leżeć w spokoju 
minut. Pamiętajmy.
zdrowie.
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pracownicy poszukiwani
Poznańska Fabryka Maszyn Żniwnych w Poz­
naniu, ul. Pstrowskiego 1 — zatrudni: inży- 
"iera. technika, konstruktora, referenta ze 
.Ljomością pisania na maszynie (wykształ­
cę średnie), referenta ekonomicznego (wy­
kształcenie średnie), tokarzy narzędziowych, 
^Hfierzy zewnątrz, frezerów, szlifierza otwo- 

szlifierza płaszczyzn i ostrzarzy oraz kie- 
rpwców na ciągniki.____________________ K1082
poważny zakład przemysłowy na terenie mi a 
sta Poznania — zatrudni zaraz magistra eko­
nomii na stanowisko kierownicze, pożądana 
praktyka w przemyśle oraz inżyniera elektry­
ka na stanowisko st. inżyniera elektryka. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dlaK1083.______________ -_____________ '
Techników normowania ze średnim wykształ­
ceniem technicznym lub po kursie normowa- 
, ia II stopnia, z praktyką — przyjmie natych­
miast Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownic­
twa Wodno i Lądowo - Inżynieryjnego, Poz­
nań, Stary Rynek 77, pokój 202.________K1088
Jdańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa 
przemysłowego zatrudni zaraz inżynierów 
i techników budowlanych. Zgłaszać się w 
Kierownictwie Grupy Budów w Szczecinko, 
ul. Miła nr 2. Płace do uzgodnienia na miej­
scu wg układu zbiorowego w budownictwie, 
po okresie próbnym jest możliwość otrzyma­
nia mieszkania w Koszalinie lub Słupsku.

K1116
Wiepofama”, Poznań, .ul. Dąbrowskiego 81 — 

zatrudni konstruktorów, technologów i kon­
struktorów oprzyrządowania. Warunki płacy 
do omówienia w Dziale Kadr. Ki 135
inżynierów i techników mechaników kon­
struktorów, technologów, normologów, ślusa­
rzy i tokarzy, najchętniej z praktyką — przyj- 
mą na dobrych warunkach Poznańskie Za­
kłady Elektrotechniczne „Ałco” — Poznań - 
Starolęka, Al. Forteczna 12/14. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Kadr.Ki 136 
Inspektora nadzoru branży sanitarnej, kalku­
latora oraz księgowego — poszukuje zaraz 
państwowe przedsiębiorstwo inwestycyjne w 
Poznaniu. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla K1152.

Mesliankgne
przy Technikum Chemicznym 
Poznań, ul. Starołęcka 36/38 

telefon 710-47

za w i a d a m i a j-ą, żr®

mogą przyjąć jeszcze na rok 1962 do wykonania 

styki do wszystkich typów 
wyłączników maszyn elektr.

850g

Inżyniera mechanika z kilkuletnią praktyką, 
na stanowisko głównego mechanika Zakładu, 
technika - konstruktora do biura konstruk­
cyjnego, rewidenta - księgowego — zatrudnią 
zaraz Poznańskie Zakłady Przemysłu Odzie­
żowego im. Komuny Paryskiej w Poznaniu, 
ul. Kraszewskiego 21/25 — Dział Kadr. Wa­
runki pracy i płacy do omówienia na miej­
scu.K1155
2 inżynierów — gł. technologa oraz st. me­
chanika — zaraz poszukuje Przedsiębiorstwo 
Zmechanizowanych Robót Kolejowych w Poz­
naniu, Zakład nr 2, ul. Michała 50, tel. 513-58. 
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr. Ki 158
Murarzy, tynkarzy, palaczy, instalatorów 
wodno.-kan„ elektryków i pomocników, bla­
charzy oraz robotników niewykwalifikowa­
nych — przyjmie zaraz do pracy na budowach 
miejscowych Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budowlane nr 4. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Pracy i Płacy — ul. Powstańców Wielkopol­
skich 2 (dawn. Artyleryjska) KI 160

Ptzyjmę zaraz ucznia do 
warsztatu malarskiego.
Poznań, Rolna 50 m. 7.

583g

Inżyniera lub technika budowlanego z prak­
tyką w wykonawstwie na stanowisko kierow­
nika robót z korzystnymi warunkami płacy — 
przyjmie z dniem 1 kwietnia lub 1 maja 1962 
roku Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-
Budowlane w Szamotułach, ul. Dworcowa 14.
Warunki pracy i płacy do omówienia na 
miejscu. K1154
Technika do pomiarów geodezyjnych zatrudni 
zaraz Rejon Dróg Wodnych w Poznaniu, ulica 
Szewska 1. Warunki zatrudnienia do omówie­
nia — pokój 3. Ki 163

+
Dnia K lutego 1962 r. zmarła namaszczona 

Olejami św., moja droga żona, matka i babcia, 
śp.

Stefania Przeniczna
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 16 bm., o go­

dzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej, przy ulicy 
Bluszczowej.

o czym zawiadamia w smutku pogrążony
MĄŻ z rodziną

Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz. Słowackiego 
31/33 m. 1, od godz. 16. 
_______________________ S09g 
Młoda mężatka poszu­
kuje pracy na 8 godzin 
dziennie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 504g.
Rymarz poszukuje za­
trudnienia. Adam Pia­
secki, Ignacewo, poczta 
Kostrzyń Wlkp., pow. 
Środa. 508g
Samotnej, kulturalnej,
która chciałaby w razie 
choroby przysłużyć się 
starszemu, bezdzietnemu 
małżeństwu — poszuku­
ję. Wynagrodzenie na 
przyszłość zapewnione. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, । 
Świerczewskiego 3 dla 
520g._____________________  
Na plebanię wiejską bli 
sko miasta bez gospo­
darstwa podwórzowego 
poszukuje się pomocy 
domowej w średnim wie 
ku. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 528g.
Pomoc domowa potrzeb­
na na stałe. Warunki do 
bre. Engła M m. 23, zgło 
szenia od godz. Ul—19.

___  ____ 540g 
Panna poszukuje pracy 
na 8 godzin dziennie. 
Poznań, Garbary 97 m. 6.

582g

Nauka

Kto nauczy języka nie­
mieckiego w krótkim cza 
sie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 591 g.

Galwanizacyjne różne u- 
rządzenia kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 569g.
Kupię kury jednoroczne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
588g.  
Kupie nowy lub mało u- 
żywany samochód „Octa- 
via” typ 1961. Oferty
41240, Wrocław, Prasa, 
Podwale 62. K1399

Sprzedaż

Samochód ,,Moskwicz
402” .sprzedam. Gniezno, 
Farna 2 m. 8, od godz. 
36. 2902p
Sprzedam tapczan higie­
niczny, dwuosobowy
(prawie nowy) Świer­
czewskiego 30a m. 12, go­
dzina 15—19. 247g

Poznań, ul. Żupańskiego 22 m. 1. 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Dnia 13 lutego 1962 r. zmarła, opatrzona Sa- 
krarnentami św., nasza najukochańsza matka, 
teściowa, babcia, i prababcia, przeżywszy lat 
91, śp.

z Gruszkiewiczów

Eufrozyna Kujawa
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 15 bm., o go­

dzinie 10,30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.
O bolesnej stracie zawiadamiają

CÓRKI I RODZINA
Poznań, Graniczna 6.

Dnia 13 lutego 1962 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, moja najdroższa żona, 
nasza ukochana matka, teściowa i babcia, śp.

Agnieszka Lepka
z domu Smoczyńska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 bm., 
o godzinie 15,30 z kaplicy cmentarnej w Żabi- 
kowie.

W smutku pogrążeni
MĄŻ, SYNOWIE I RODZINA

Luboń, Poznań, Sochaczew, Zabrze.
877g

t
Dnia 12 lutego 1962 r. zginął śmiercią tragiczną, przeżywszy lat 32, sp.

Janusz Stanisław Kozłowski
LEKARZ - OKULISTA

najdroższy mąż, ojciec, syn, brat
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w czwartek, 15 bm., o 

dżinie u w kościele Garnizonowym.
Pogrzeb tego samego dnia o godzinie 12,45 z kaplicy cmentarza na Ju- 

nikowie. v
ŻONA, CÓRKA, OJCIEC, BRAT, RODZINA I PRZYJACIELE

oolg

dniu 12 lutego 1962 roku zginął śmiercią tragiczną

dr Janusz Kozłowski
kpt. wp

iekarz-okulista, b. asystent Kliniki Okulistycznej AM w Poznanm

W Zmarłym straciliśmy drogiego, serdecznego i powszechnie łubianego 
kolegę

Pamięć o Nim zostanie wśród nas.

KIEROWNIK KLINIKI OKULISTYCZNEJ AM
KOLEŻANKI I KOLEDZY

Przetargi — Konwmlcaty
UWAGA! UWAGA! 
Z okazji 250 G B Y 
JUBILEUSZOWEJ 
„KOZIOŁKI" 
ufundowały 100 nagród
specjalnych! - Główną 
wygrana jest samochód 

„MOSKWICZ"!

OBWIESZCZENIE 
o licytacji ruchomości

Komornik Sądu Powiatowego — rewiru X, 
w Poznaniu, Młyńska la na podstawie art. 608 
k. p. c. podajedo publicznej wiadomości, że 
dnia 22 lutego 1962 r„ o godzinie 10, w Po­
znaniu, Czarna Rola nr 5 m. 4 odbędzie się 
pierwsza licytacja następujących ruchomości: 
1 zegar stojący, jeden bufet trzydrzwiowy, 
jedna witryna z nadstawką, jedno biurko dę­
bowe, jeden tapczan, jeden stół okrągły, sześć 
krzeseł, jeden aparat radiowy marki „Stern'’ 
oszacowanych na łączną sumę 12.700,— zł, 
należących do Marianny Koperskiej z Pozna­
nia, Czarna Rola 5 m. 4. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

K1405

OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedaż — kupno samo­
chodów i motocykli so­
lidnie załatwia w każdym 
dniu tygodnia Koncesjo­
nowane Pośrednictwo, Po 
znań, Nad Wierzbakiem 5, 
telefon 459-07. 49915g
Pralnicę (70 kg bielizny), 
magiel parowy 1750 mm, 
wirówkę — 30 kg — no­
wy typ, sprzedam. Poz­
nań, ul. Nowina 16. 49625g I
Pierzynę sprzedam. Ki­
lińskiego 5 m. 16. 190g
Samochód „Warszawa” z 
taksometrem z powodu 
choroby sprzedam. Poz­
nań, telefon 660-70. 746g
Sukę trzyletnią rasy doy 
czarno-białą sprzedani.
Kasprowicz, Lubliniec, 
Grunwaldzka 48, woj. Ka­
towice. 2615p
Sprzedam wannę nową. 
Tel. 430-78. 513g
Sprzedam przyczepę dłu 
życową, uniwersalna, „na 
nowym ogumieniu/ 1100,X 
20. Jan Dąbrowic^, Ra­
wicz, Kamińskiego II.

__________   523g
Sprzedam aparat tryko- 
tarski Phildar. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
529g,____________ _________
Samochód P-70 po 20.000 
km, sprzedam. Tel. 531-44 
po godz. 15. 537g
Fowózkę w bardzo do­
brym stanie, ogumioną, 
sprzedam. Lakiernia — 
Piaskowa 7. 558g
Telewizor - Szmaragd, ki 
neskopem Philipsa sprze 
dam. Poznań, Łozowa 68 
m. 14, godz. 18—20 . 560g
Wózek gięty z budką, 
jak nowy, tanio sprze-. 
dam. Czechosłowacka 83 
m 2. 585g
Samochód osobowy w do 
brym stanie okazyjnie 
sprzedam. Dąbrowskiego 
370, od godz. 16—i8. 589g

Owczarka alzackiego, czy 
stej rasy okazyjnie sprze 
dam. Dworkowa 14 m. 1.

_____  590g
Sprzedam samochód 6- 
esobowy, mały litrarz w 
idealnym stanie. Bienert, 
Dąbrowskiego 81. 592g
Rower półwyścigowy i 
narty spiesznie sprze­
dam. Poznań, Dąbrow­
skiego 10 m. 15, od godz. 
16. 600g
Sprzedam nasiona cebuli 
wolskiej. Maria Lewan­
dowska, Buk, Rynek 7.

602g

Lokale

Samodzielne dwa pokoje 
kuchnia zamienię na dwa 
mieszkania po pokoju, 
kuchnia, względnie po­
kój, kuchnia, i pokój. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
497g._____________________  
Pokoju z kuchnią (skryt 
ką) w półsuterenie, ewen 
tualnie do remontu po­
szukuję. Warunki do o- 
mówienia. Teł. 612-01, 
wewn. 267, od godz. 20.

,________ ____________ 510g
Młode małżeństwo pracu 
jaee poszukuje pokoju 
na okres dwóch lat. 
Gwarancja wymeldowa­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, -Świerczewskiego 3 
dla 514g.
2 pokoje z kuchnią, sa­
modzielne zamienię na 
2 oddzielne kawalerki w 
śródmieściu w nowym 
budownictwie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 556g.
Pokój z przynależnościa- 
mi w Poznaniu — zamie­
nię na podobne w War­
szawie lub inne propo­
zycje. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 566g.

t
Dnia 13 lutego 1962 r. zmarła, opatrzona 

Sakramentami św., moja najdroższa żona, uko­
chana matka, siostra, babcia i prababcia, śp.

• z Krzyżańskich

Stanisława Stróżniak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 bm., o go­

dzinie 10,30 z h;aplicy cmentarnej, przy ulicy 
Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążony 
MĄŻ Z RODZINĄ

Poznań, Rybaki 20a. 930g

W dniu 12 lutego 1962 r. zmarł nagle w drodze do pracy

Stanisław Potocki
pracownik Przedsiębiorstwa Robót Instalacyjnych Budownictwa Terenowego 

w Poznaniu
W Zmarłym tracimy sumiennego pracownika i życzliwego kolegę.
Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w miejscowości Żabno, powiat Poznań, w dniu 
15 lutego br., o godzinie 11.
RADA ZAKŁADOWA P. O. P. DYREKCJA WSPÓŁPRACOWNICY

W dniu 12 lutego 1962 roku zginął śmiercią tragiczną

dr Janusz Kozłowski
KPT. WP

lekarz - okulista, członek Sekcji Poznańskiej Polskiego Towarzystwa 
Okulistycznego

W Zmarłym straciliśmy serdecznego i ogólnie cenionego kolegę.
Cześć Jego pamięci!

Wyrazy głębokiego współczucia składają Rodzinie Zmarłego
ZARZĄD I CZŁONKOWIE SEKCJI POZNAŃSKIEJ PTO

i 876g

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska’* 
w Zbąszyniu — ogłasza przetarg na sprzedaż 
1 młocarni typu MSC-6 na kołach ogumio­
nych, częściowo używana, cena wywóławcza 
25.000 zł. Przetarg odbędzie się w dniu 23 lu­
tego 1962 r. w biurach Zarządu Gminnej Spół­
dzielni „Samopomoc Chłopska” w Zbąszyniu, 
ul. Powstańców Wlkp. 27/28 o godz. 10. Wa­
dium w wysokości 10 proc, należy wpłacić w 
punkcie kasowym przy Gminnej Spółdzielni 
do dnia 23 lutego 1962 r. Młocarnię można 
obejrzeć w każdy dzień za wyjątkiem nie­
dzieli od godz. 8—16. KI293

KOMUNIKAT
W dniach 16 i 17 lutego 1962 r. odbędzie się 
w Politechnice Poznańskiej, ul. Strzelecka 11 
Sesja Naukowa Wydziału Budowy Maszyn.

K1266

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, c. o., komfort, du 
że — na 3 pokoje, kuch­
nia, komfort, c. o. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 553g.
Pracująca poszukuje pu­
stego pokoju. Warunki 
do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 555g.
S^s-pokojowe, komforto­
we, centrum — zamienię 
na mieszkanie na Grun­
waldzie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 557g. „
Panna - magister poszu­
kuje małego pokoiku tyl 
ko w centrum. Cena o- 
bojętna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 596g.

Nieruchomości

Parcele w Owińskach, 
12 km od Poznania, sprze 
dam, zabudowy zelektry­
fikowane, każde 5000 m2 
— 19.000 zł. Kapski, Po­
znań, Wawrzyniaka 17 m. 
8._____________________ 392g
Dom 2 pokoje z kuch­
nią, zabudowania masyw­
ne, 3 morgi ogrodu, 130.000 
zł (okolica Poznania) 
sprzedam. Poznań, Czer­
wonej Armii 23 m. 4. 
_____ __ __  5£lg 
Sprzedam dwa gospodar­
stwa po 35 ha w pow. 
kościańskim, zelektryfi­
kowane, bez długów, bu 
dymki i ziemia dobre, ko 
munikacja dogodna, ko­
ściół i autobus w miej­
scu. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 507g.

I Wszystkim Znajo­

mym i Lokatorom za 
udział w pogrzebie, śp.

Józefy 
Iławeckiej 

oraz wieńce kwiaty
SERDECZNE 

PODZIĘKOWANIE 

składa 
SYN 

549g

Zabudowania gospodarcze 
z mieszkaniem, duże po­
dwórze i ogród w Krzy­
winiu, powiat Kościan 
sprzedam. Informacji u- 
dzieli: Krzywiń, Kościel­
na 4, pow. Kościan.

49114g
Spiese^e sprzedam po­
lewę domu z wolnym 
mieszkaniem. Środa Poz­
nańska, Marchlewskiego 
nr 1. 503g
Parcele 5.000 ms po 12.000 
zł koło Rokietnicy — 
sprzedam. Nowak, Lam­
pego 5 m. 1. 515g
Domek jednorodzinny, 
wolny, woda, łazienka, 
centralne ogrzewanie, ga 
raż, telefon, ogród 800 mi 
zadrzewiony, oparkanio- 
ny, 5 minut do tramwa­
ju, cena 380.000 zł, sprze 
da bez pośrednictwa wła 
ściciel. Wiadomość, tel. 
661-53. 524g
Parcelę nadającą się pod 
budowę przy szosie, 5 mi­
nut od autobusu, sprze­
dam. Stanisław Koralew­
ski, Krzykosy, pow. Śro­
da. 539g

Zguby

Zgubiono legitym. ucz­
niowską nr 138 wydaną 
r.a nazwisko Grzegorz 
Skorupski przez Techni­
kum Rolnicze w Witko­
wie. 2514p

Różne

Naprawa maszyn do pi­
sania, Marcinkowskiego 
26 (obok kina „Gwiazda”), 
telefon 23-63 . 587g

Samotna wdowa, lat 57 z 
mieszkaniem pozna ps- 
na, spokojnego, bez na­
łogów. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 487g.
Panna lat 29, posiadająca 
większe gospodarstwo ' w 
pobliżu Poznania pozna 
pana z gotówką, w celu 
matrymonialnym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 541g.

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 
najukochańszego męża i troskliwego opiekuna, 
śp.

Ignacego Szczepaniaka
i za okazanie wiele serca, współczucie, wień­
ce i kwiaty

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
składają

ZONA, WYCHOWANKOWIE I RODZINA
Poznań, ulica Byczyńska 11. 686g

Dnia 14 lutego .1962 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot, opatrzona Sakramentami św., 
moja ukochana żona, nasza najdroższa mamu­
sia, siostra, szwagierka, bratowa, teściowa i ba­
bunia, przeżywszy lat 59, śp.

Władysława Komorniczak
z domu Studzińska

o czym zawiadamia pogrążona w smutku
RODZINA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm., 
o godzinie 11,45 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.'

Poznań, Mączna 3a m. 12.

Głftę n • Koleniom w składzie: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Zbigniew Mika, Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego). Lesław Tokarski (redaktor
> ^^KOPOLSKI redaguje Koleg Telefony: centrala 611-21, tęczy wszystkie działy. Sekretariat redakcji: 657-76, w godz. 8—17. Redaktor naczelny 657-76, sekretarze redakcji:

Adrcs redakcji: Poznan, uI. Gnu miejski 659-39; redakcja nocna 430-73. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa ". Biuro Ogłoszeń: RSW „Prasa", Poznań,
dział łączności z czytelnikami 457.99 Druk: Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, tel. 444-59. M-e

ul. Świerczewskiego o »ei. o** « • /
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Imieniny
Faustyna, 

Józefa

Słonce: 
wsch.: 7.11 
asach.: 17.01

Bitwa o chleb Zagospodarowujemy Cytadelą
Inścja^y wa i i apel ,,Głosu

Teatrg
KROTOSZYN — „Zasada”

Kina
CHODZIEŻ — Ceramik: nieezyn. 

ne, Noteć: „Reszta jest milcze­
niem”, CZARNKÓW — „Wszystko 
o Ewie”, GNIEZNO — Lech: „Mn 
sic Hall”, Polonia: „Pokój przy­
chodzącemu na świat”, GOSTYŃ 
— „Niewysłany list”, JAROCIN — 
„Flip i Flap na bezludnej wys­
pie”, KĘPNO — „Flip i Flap na 
bezludnej wyspie”. KOŚCIAN — 
„Cinderella”,, „Trudne lata”, — 
KROTOSZYN — „Noc szpiegów”, 
—- MIĘDZYCHÓD — „Proszę za 
mną”, NOWY TOMYŚL — „For- 
tunella”, OBORNIKI — „Niezna­
ny zdrajca”, OSTROW — Roma: 
„Ostrożnie babciu”, Słońce: „Hi­
storia żółtej ciżemki”, OSTRZE­
SZÓW — „Ostatnie akordy”, PI­
LA — Iskra: „Alicja w krainie 
etarów”, Millenium: „Dotknięcie 
nocy”, PLESZEW — „Maturzyst­
ki”, RAWICZ — „Pol żartem, pół 
serio”, SŁUPCA — „U progu ciem 
ności”, ŚREM —• „Dama Kamelio 
wa”, ŚRODA — „Niebezpieczna 
przesyłka”, SZAMOTUŁY „Prze­
budzenie”, TRZCIANKA — „Mło­
de lwy”, WĄGROWIEC — „Pre­
miera odwołana”, WOLSZTYN — 
„Wesoła orkiestra”, WRZEŚNIA 
— „Jak zabić starszą panią”.

Radio
WARSZAWA 1:7.25 Muzyka; 7.45 

Dla dzieci; 8.50 —~ Aud. z cyklu: 
„Człowiek istota skomplikowa­
na”; 9 — Dla klas III i IV; 9.20 
Koncert Orkiestry PR w Krako­
wie; 10 — „Skąd wiemy o pręd­
kościach gwiazd” — pog. mgr. S. 
Grzędzielskiego; 10.10 — Koncert 
muz. operowej; 11 — „Chłopak 
znad Narwi” —- opow. E. Mikołaj 
czyka; 11.20 — Gra Zespół Meto­
dyków; 11.50 — Z cyklu: „Rcdzice 
a dziecko”; 12.15 — „Rolniczy 
kwadrans”; 12.45 — Na swojską 
nutę; 13 — Dla klas V. VI i VU: 
13.20 — Muz. dla wszystkich; 14 — 
„Na ulicach Paryża”; IdJJO — Kon 
cert Orkiestry Mandolinistów 
Rozgł. Łódzkiej PR; 15.10 — „Od 
Ikara do bunnika”; 15.30 — „Co 
się Wam najbardziej w tej audy­
cji podoba”; 16.05 — Aud. aktu­
alna Red. Sppł.;, 16 15 — Koncert 
Małej Orkiestry Rozgłośni Ślą­
skiej PR; 17.05 — z życia ZSRR; 
17.35 — Z twórczości K. M. We­
bera; 18 — „W kraju”; 18.30 — 
Publicystyka ekonomiczna; 18.50 
Kurs nauki jęz. ang ’ 19.05 — Ma­
gazyn literacki; 20.26 — Sport; 
20.30 — Polskie mel. ludowe; 20.45 
„Ze wsi i o wsi”; 21 — Karnawa­
łowa rewia orkiestr tanecznych.

12.05

POZNAN: 7.50 — Muzyka: 8.35 — 
Kurs nauki jęz. franc.; 8.50 — 
Poranny koncert muzyki dawnej; 
9.30 — Aud. aktualna: 10 — „Śpie­
wamy pieśni i piosenki”; 10.30 — 
„Kołyska” i „Pod zimnym nie­
bem” dpwa opowiadania W. Lidi- 
na, przekład Marii Gero; 11 — 
Koncert symf.; 12.15 — Muz. lu­
dowa różnych narodów; 12.45 — 
„Nasze sprawy codzienne”; 13 — 
Popularne transkrypcje crkiestro 
we; 13.25 — „Faraon” ode. 9 po­
wieści B. Prusa; 13.45 — Dla dzie­
ci: 14 — Popularny koncert symf.; 
14.35 — Reportaż R. Jankowskie­
go; 14.50 — Publicystyka między­
narodowa; 15 — Koncert Poznań­
skiej Orkiestry Smyczkowej pod 
dyrekcją J. Młodziejowskiego; 
15.30 — Dla dzieci; 16 25 — Muz. 
■tydzień Poznania; 16.40 — „Za­
stanówmy się — młodzi o mło­
dych”; 17 — Rewia orkiestr tan. 
i piosenkarzy; 17.40 — Fel. F. For- 
nalczyka; 18 —- Koncert poznań­
skiej Piętnastki Radiowej; 18.35 
.Uniwersytet Radiowy: 18.45 — Mu- 
zyka; 18.50 — Zielone Zagłębie: 
19.30 — Wieczorny koncert zyczeń; 
20.25 — „Wiadomości w ramkach” 
20.45 — Wielkopolskie zespoły a- 
matorskie; 21.27 — Sport; 21.40 — 
Kalejdoskop kulturalny; 22.10 — 
„Encyklopedia jazzu”; 22.40 — 
Międzynarodowy Uniwersytet Ra­
diowy; 23 — Fiotr Czajkowski: 
Sekstet d-moll op. 70 „Wspomnie­
nia z Florencji”, 23.34 — Muz. tan.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 1S, 16.30, 17.50, 18.50, 21, 23.50.

Telewizja
POZNAŃ: 16 — Program dla 

szkół — język polski — dla kl. 
lic. (W-wa); 10.30 — Przerwa; 17.40 
Program regionalny „Ptoóńeni- 
ści” (Łódź); 18.10 — Polska Kro­
nika Filmcwa (W/wa); 18.20 — 
Magazyn: „Nie tylko dla pań” — 
(W-wa); 18.55 — Recital skrzypco­
wy Igora Bezrodnego (W-wa); 
19.30 — Dziennik telewizyjny - 
(W-wa); 20 — Telewizyjny Maga­
zyn Wojskowy (W-wa); 20.30 — 
„Na półkach księgarskich” (War­
szawa); 20.35 — Film fab. prod 
franc. „Mafia” — (od 1. 16 — lok.).

Oitwa o chleb wchodzi w decydującą fazę. Za kilka dni 
4 J będziemy bowiem świadkami „potyczki” handlowców 

z piekarzami o to, czy nasz powszedni „sandomierski” lub 
popularny „nałęcz”; są rzeczywiście dobrze wypieczone.
mają rumianą skórkę, odpowiednią wagę i czy aby nie 
zrobione z gliniastego ciasta.
Skąd nagle taka troska o 

jakość pieczywa w Poznaniu? 
Długo by tu przypominać ta­
rapaty resortu handlu z pie- 
karnictwem, koncepcje „lili­
putów” i „gigantów”, narodo­
we dysputy nad kromką za­
kalca i poznańskie anegdoty o 
remoncie piekarni przy ul. 
Różanej. Swego czasu i „Głos” 
wtrącił trzy grosze. Przebrała 
się w końcu miarka, pieczy­
wem zajęły się bliżej władze 
partyjne i miejskie.

W rezultacie inicjatywę 
wzięło w swe ręce kierownic­
two poznańskiego handlu. Je­
go zdaniem teraz właśnie 
istnieją warunki, aby w na­
szym piekarnictwie dobijać się 
o jakość produkcji. Cóż to za 
przesłanki?

PO PIERWSZE — od lutego

nowe piece i piekarnie:
Gnieźnie specjalny zakład

są

u o
produkcji pieczywa żytniego 
(ciemnego) jak oieinmetz, Gra­
ham itp. odpornego na trans­
port i czerstwienie. Nie trze­
ba więc będzie wypiekać tego
ehieba
•■zając w zamian

Poznaniu, powięk-

łaniego
kład ten
W marcu 
piec przy 
datkowy

chleba
ruszy
rusza

ilości popu- 
białego. Za- 
w kwietniu, 
drugi nowy

Grobli, a także do- 
„guliwer” przy ul.

Piaskowej. Dzięki temu PZPP 
zapewni miastu potrzebne mu 
ilości pieczywa.

PO TRZECIE — poznańskie 
prywatne piekarnie będą na­
dal „ubezpieczać” PZPP na 
wypadek braków ilościowych.

wprowadzono w 
twie nowe zasady

piekarnic- 
wynagra-

umożliwiając zakładom 
stwowym stałą dbałość 
kość produkcji.

o

sprawa cienka i jej wynik za­
leżeć będzie nieraz od tego, 
kto kogo przekona... Bardziej 
konsekwentna byłaby tu za­
sada, że odbiorca ma zawsze 
rację.

Kwestia trzecia to orienta­
cja klienta. Ponieważ w ja­
kości uwzględnia się także 
czerstwość pieczywa, central­
nym zarządzeniem wprowadza 
się osobną nalepkę na chleb 
z oznaczeniem dnia wypieku 
i zmiany, która go wykonała. 
Zaszyfrowane liczby na na­
lepce (arabskie 1—7 na ozna­
czenie dnia tygodnia i rzym­
skie I—III numer zmiany) nic 
■nie powiedzą klientowi, ani 
o terminie wypieku, ani o 
okresie gwarantowanej świe­
żości Chleba, która to norma 
iest zresztą różna dla poszcze­
gólnych gatunków. W tej spra­
wie musi panować jasność, by 
nikt nie kupował ehieba z in­
formatorem w reku...

Sporo innych trudności wy­
łoni także praktyka. Ale pier-

/ lyladela — ongiś twierdza wojskowa. Dziś tylko p<u0. i 
stała stara nazwa i rozległe tereny, po których huij 

wiatr. Nic budzi zachwytu ich wygląd mimo że stanową 
tlo dla znajdujących się tu cmentarzy wojskowych. Od mo. 
mentu ukończenia rozbiórki murów iortecznych me ushj, 
więc rozmowy na temat właściwego wykorzystania ogrom.
nych połaci ziemi ci. Cytadeli.

dzania za pracę z premiowa­
niem pracowników produk­
cyjnych od jakości pieczywa.

PO DRUGIE — nie czekając 
na zakończenie remontu .kom­
binatu” przy Różanej. Po­
znańskie Zakłady Przemysłu 
Piekarniczego uruchamiają

Dyrektorem PZPH 
— E. Zaręba

We wczorajszym „Głosie" 
zamieściliśmy notatkę o zmia­
nach personalnych w Poznań­
skim Zjednoczeniu Przed­
siębiorstw Handlowych. Poin­
formowano nas jednak myl­
nie, bowiem dyr. Alojzy Kra­
jewski, pełni od 1 stycznia br. 
funkcję dyrektora połączo­
nych przedsiębiorstw PZG — 
Resta u racje.

Jak się okazuje, na stano­
wisko dyrektora PZPII powo­
łany został od 1 marca Eug. 
Zaręba, dotychczasowy' dyrek­
tor Woj. Przedsiębiorstwa Han 
dlu Artykułami Użytku Kul­
turalnego,

Równocześnie dowiedzie­
liśmy się, ża zastępcą dyr. Za­
ręby jest Roman Stełmasz- 
czyk, który do niedawna peł­
nił funkcję dyrektora PZG 
ZachÓd.

Ża wczorajszą mylną infor­
mację przepraszamy wszyst­
kich zainteresowanych, (c)

z

Eksport Ostrowa
Największym producentem 
ostrowskich fabryk są Za-

kłady Naprawcze Taboru Kole 
,-owego. W ubiegłym roku do­
starczyły c-ne poważną liczbę 
wagonów-chłodni dla Jugc- 
sławii. Dużymi osiągnięciami 
w produkcji eksportowej mogą 
poszczycić się również: Zakła 
dy Automatyki Przemysłowej, 
Wielkopolskie Zakłady Urzą­
dzeń Młynarskich, produkują­
ce maszyny i urządzenia dla 
Turcji, Indii, Związku Radziec 
kiego. Poza tym eksporterami 
są Wielkopolskie Zakłady Prze 
mysłu Sklejek. Biuro Zbytu 
Gbrabiarek i Narzędzi, Przed­
siębiorstwo Jajczarsko-DrobDr 
skie.

Wartość produkcji eksporto­
wej zakładów ostrowskich w 
roku 1961 wynosiła 319 min. 
zł. W porównaniu z rokiem 
1960 wzrosła o 43 min. zł. Plan 
na rok bieżący zakłada dalsze 
zwiększenie eksportu do kwo­
ty 345 min. zł (jk)

Koszalin i Zielona Góra 
■ wybudują ń Poznaniu 

dom akademicki
Z inicjatywy Prezydit 

Koszalinie rozpocznie już
wkiKtce w Poznaniu budowę do­
mu akademickiego dla młodzieży 
pochodzącej z terenu woj. kosza-
lińskiego studiującej stolicy
Wielkopolski.

Przedsięwzięcie władz koszaliń­
skich poparła Zielona Góra, któ- 
ta pragnie partycypować w kosz­
tach hudowy tego domu i uloko-

nież studentów Ziemi Lubu-
skiej.

Koszt budowy gmachu i jego 
nowoczesnego urządzenia wynie­
sie około 25 min zł. (PAP)

PZPP mogły się podjąć
pełnej kontroli jakościowej co­
dziennego wypieku, a to oczy­
wiście jest podstawowym warun­
kiem powodzenia. Ustalono wiec,

wszy 
Niech 
bitwa 
karze, 
menci

krok został zrobiony, 
by to była ostateczna 

o chleb. w której i nie-
i handlowcy i konsu- 
staną po jednej stro-

że

dzie 
lub

dbać o 
opierając

la odpowiedzialność za od- 
jakościowy spoczywać bę- 
na kierownikach sklepów 
wytypowanych sprzeda w-

Właśnie handlowcy będą
interes konsumentów, 

się na określonych
normach odbioru pieczywa. Bę­
dą mogli odrzucić nawet cało­
dzienną dostawę Chleba złej ja-
kości, chociażby kosztem
opatrzeń, entów,

nieza- 
odpo-

władać za tu będą jedynie za­
kłady piekarnicze.

Zasady te wchodzą w ży­
cic od 19 bm. Czy spełnią or.c 
pokładane nadzieje? Bądźmy 
ostrożni w optymizmie.

Można jednak przewidzieć, 
że praktyka nastręczy wkrótce 
sporo trudności. Mimo za­
pewnień piekarzy (podob~.o 
przekonanych całkowicie do
tej innowacji), mamy 
czy walka o jakość nie 
duje czasem braków 
trzenia. Przynajmniej 
nientu uruchomienia

obawv, 
syowu- 
zaopa- 

do mo-

kich wspomnianych na wstę­
pie pieców. Wiadomo bowiem, 
że nasze zakłady od dawna 
pracują na maksymalne; no­
cy i przy większych zwro­
tach z handlu, klient będzie 
musiał biegać w poszukiwaniu 
Chleba.

Trudność druga moźli-
wość sporów kompetencyjnych 
między konwojentami pieczy­
wa z PZPP. a odbiorcami — 
z handlu. Handlowcy co praw­
da przechodzą właśnie prze­
szkolenie w zakresie obowią­
zujących norm jakości wy­
pieku, ale jakość to często

Zqnhiunn - znaleziono
Pan Stanisław Dudziak znalazł 

na ul. Sienkiewicza 15 pęk kluczy 
od pokoi biurowych lub magazy­
nów, p. Barbara Głowacka na ul

Wojtuś Grottel, na ul. 
skiego — kluczyk patc

Kraszew

Z. O. na ni. Szamotulskiej
P- 

ze-
garek (z monogramem, datą oraz 
adresem), p. J. Owczarzak, na ul. 
Reya ■- portmonetkę z drobną su

pieniędzy, p. W. także
portmonetkę na ul. Samuela En- 
gla, a p. II. Skokowska na ul. 
Franciszkańskiej — portmonetkę- 
portfelik. Zguby odebrać można 
codziennie od godz. 9,—16, ul. 
Grunwaldzka 19, pok. 58. (i)

IMilllMU.IIAI)
Sekcja Ogólnoekonomiczna PTE 

zaprasza dzisiaj o godz. 18, tlo 
sali WSE; ul. Marchlewskiego 
146/150 na odczyt pruł. dr. Ed­
warda Taylora pt. „Historia a 
teoria gospodarstwa społecznego”.

dza 16 bm. o godz. .18, w sali Pa­
łacu Działyńskich, St. Rynek, od­
czyt dr. Zygmunta Dulczewskiego 
pt. „Rola PPR w osadnictwie na 
ziemiach zachodnich” Wstęp woi-

Książki zaprasza dzisiaj o .godz. 
i9 na prelekcję wicedyrektora Pi­
blioteki. UAM. Pawiikow-
skiego pt. ‘„Przegląd najnowszych 
wydawnictw”.

Komitet Blokowy nr 14 (dawniej 
?47 i 348) zaprasza mieszkańców' 
obwodu (ulice: Kolejowa 6—43? 
Karwowskiego 1—7 i Łukaszewi­
cza 21) na zebranie wyborcze, któ­
re dzisiaj o godz 18 odbędzie się 
w świetlicy PKP przy ul. Kole- 

• jowej 23.

nie frontu. Czy tak to będzie, 
przekonamy się w przyszłym 
tygodniu, (zs)

Spotkanie 
z melomanami

W czwartek. 15 bm., o gedz. 19 
w klubie studenckim ..Od nowa”, 
ul. Wielka 1, odbędzie się spot-
kanie śpiewaczki 
Basi Retchitzkiej s 
koncertów symfon 
kanie «poprcwadzi 
Karaśkiewicz.

Organizatorami

szwajcarskiej 
ze słuchaczami 
licznych. Spot- 

mgr Norbert

są Państwowa
Filharmonia i klub „Od nowa”. 
Wstęp wolny, (na).

Małżonkomie
— jubilaci

Z cala przyjemnością odno­
towujemy dziś kilka pięk 

nych jubileuszy naszych sta­
łych Czytelników. Bo oto do­
wiadujemy się, że:

Marcjanna i Jan Lewan­
dowscy (Ha zdjęciu) zamiesz-
koli Poznaniu
Głogowskiej 173

przy ul. 
obchodzili

niedawno złote gody pożycia 
małżeńskiego. Jubilaci czuja 
się świetnie i w dniu swego
jubileuszu 
rodzinę.

Takiego 
jubileuszu

podęjmowali liczną

samego pięknego 
doczekali się Zofia

i Ignacy Meinike mieszkający
przy ul. Mostowej 13. Pan
Meinike jest obecnie emery­
tem kolejowym, a w okresie 
pracy był znanym działaczem 
związkowym.

Następną para, szczęśliwych 
jubilatów to Helena i Wa­
wrzyn Górscy, zamieszkali w 
Swadzimiu, pow. Poznań. "W 
czasie długotrwałego pożycia 
małżeńskiego doczekali się oni 
siedmiorga dzieci i wielu wnu­
ków.

I wreszcie ostatnia para — 
Anna i Stanisław Grupo wie,
zamieszkali przy 
czak 24. Sędziwi 
naszego miasta 
dobrze i cieszą się

ul. Wil- 
mieszkańcy 
czuja się 

szacunkiem
sąsiadów, maja czworo dzieci 
i dziesięcioro wnuków.

Wszystkim Czcigodnym Ju-
bilatom naszym Czytelni-
kom -— składamy tą drogą ser­
deczne życzenia dalszych dłu­
gich lat życia, (jk)

W rozmowach tych padały 
najczęściej propozycje, by 
urządzić tu tereny rekreacyj­
ne dla budujących się wokoło 
osiedli. Doprowadzone do po­
rządku i właściwie zagospoda­
rowane, stworzyłyby całość 
parkową wraz z plantami, 
biegnącymi od Warty wzdłuż 
Al. Stalingradzkiej. Zarazem1' 
Cmentarz Bohaterów otrzy­
małby godną siebie oprawę.

Pracy przy takim obiekcie 
jest masa. Nie wystarczą tu 
same wysiłki prezydiów rad 
narodowych naszego miasta. 
Konieczna jest pomoc całego 
społeczeństwa. Przypomina­
my, że nie raz padały już pro­
pozycje zajęcia się Cytadelą 
w ramach czynu społecznego.

Z inicjatywą powołania 
Społecznego Komitetu Bu­
dowy Parku - Pomnika Przy 
jaźni i Braterstwa wystąpił 
Zarząd Miejski Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej i Komitet Miejski 
ZMS. Wczoraj odbyło się 
konstytucyjne zebranie ko­
mitetu, w skład którego 
weszło 3» osób — przedsta­
wicieli, władz, organizacji 
społecznych, zakładów pra­
cy. Przewodniczącym Komi­
tetu został inż. Jan Zaus.
Już w najbliższym czasię 

powołane wczoraj sekcje: 
prawno-organizacyjną, progra 
mowa, informacyjno-propa­
gandowa i finansowa, opracu­
ją dokładny plan działania. 
Należy przypuszczać, że prace 
ruszą już w pierwszych dniach 
wiosny. Komitet liczy, że 
spotka się z życzliwym po­
parciem całego społeczeństwa 
naszego miasta.

Redakcja nasza wiele już 
razy patronowała czynom spo 
łecznym. Tym razem apeluje­
my, by wszyscy nasi Czytel­
nicy, bez względu na wiek i 
pięć, stanęli do czy nu społecz­
nego. Dlatego też rozpoczy-

SF9S pomaga 
w rozbudowie 

miast Wielkopolski
W zeszłym roku mieszkań­

cy województwa poznańskie­
go zebrali na SFOS ponad 
11.689 tys. zł. Tym samym 
plan roczny przekroczono o 
439.646 zł.

W -akcji zbiórkowej najle­
piej wywiązało się 19 powia­
tów oraz wszystkie miasta wy 
■dzielone. Na pierwsze miejsce 
wysunęły się powiaty: Wrze­
śnia, Wągrowiec, Pleszew oraz 
miasta: Piła i Leszno. Nato­
miast 15 Powiatowych Komi­
tetów SFOS, jak Kępno. Wol­
sztyn, Szamotuły i Konin nie 
wykonały rocznych zadań 
zbiórkowych.

Za pieniądze zebrane w 
zeszłym roku dofinansowano 
szereg inwestycji powstają-
cych w Wielkopolsce, m. in
Dom Rzemiosła w Ostrowie. 
Wiejski Domu Kultury w Wy- 
szynach (pow. Chodzież)’ Dom 
Kultury w Pogorzeli (pow. 
Krotoszyn). Ogółem za pie­
niądze społecznie zebrane na 
SFOS finansowano 156 obiek­
tów'. (an)

Fot. — k. Frzychodzki

zostawione na ulicach bez

lu zapobieżeniu tego 
pad kom organa MO sprd 
cćw tych przestępstw. prief.*l'(r 
i*a się jednak kierowców'. ", 
cieli samochodów i motocy^1, J

ki i należytego 
W br. w Poznaniu 
takich kradzieży. f

Ponieważ w większości sS 
chody i motocykle zabiel0116 
przez osoby nie posiadali „ 
prawńień do prowadzeni0 
’azdów mechanicznych- 
je to dodatkowe niebezp’et 
stwo wypadku drogowego ...I

namy
dniach

już W’
akcję:

najbliższycj 
„Czytelnicy I

„Głosu” pierwsi w pracy
Cytadeli”.

z

Problemy Starołęki 
na spohamu z lauiiymi 
Kolejne spotkanie rannym 

, mieszKańCrtmi, orgamzowa.
ne przez Dzielnicowy Koimtei 
Frontu Jeunosci Narodu - 
im owe Miasto, oupyio się * 
„biunmu ’ ufa wyoorców zt 
otaroięKi. W spoiKaniu wzi^i 
także uuziai członkowie Pre- 
zydium DR.N oraz Kierownicy 
poszczególnych wyaziaiow.

O reanzauji programu wy­
borczego w toku iwoi mowii 
przewodniczący Prezydium 
ui-tN — szczepan Kosmali. 
Natomiast mieszKancy poru­
szali wiele problemów Siaro- 
ięKi, przede wszystkim doty­
czących urog, Komunikacji 
o>w<cuenia uac i reniotiton 
uomow mieszkalnych. Równo­
cześnie wyoorcy wysuneii 
szereg wniosków, których re­
alizacja pozwoli na poprawę 
ich warunków bylowj-cą. (an;

Tak nie molno!
Wczo-raj, 

mueszKancy
przed południem
osieaia aornsoł

jeanorodzinnycn HCP przy u.
Jzecno sio w ą ck ie j zawiauoin..
nas, ze oez uprzeazema wył? 
łączono im aopływ wody

Po otrzymaniu tego sygnału 
poiączyiismy się na lycnmitó 
z ayreKCją Miejskiego Prac- 
siębiorstwa Roooi Wodociąg? 
wo-Kananzacy jnych. Wyjaś­
niono nam, że przerwę w uo 
pływie woay spowodowały pn 
cc prowadzone przy podłącz* 
niu wouy na ul.’StęszewsKifj 

urzea goaz. 14,.juk nas pc- 
informowała ayreKCją pizd* 
siębiorstwa, woda popiyne.> 
znów z kranów. Wszystko oj- 
loby w porządku, gdyby po­
wszechnie przyjętym zwycza- 
jeiĄ, zawiauomiono mieszoó- 
cow osiedla (drogą radiowi 
lub bezpośrednio) o zamknie
ciu Mógł to przeć
uczynić pracownik MiRW-E 
Gdpowieazlalny za wykonywa-

ie prac
skiej. 
rdono

Brak 
trwał

na ul. Stęszew­
Niestety, tego nie uczy 
i dlatego oburzenie Iw 
trzeba uznać za słusznt 
wody wprawdzie W 
długo, ale dostatceiiu’

skomplikował tamtejszym 
podyniom domowym nornik 
»5 tok zajęć w porze obUd® 
wej. (an)

Podziękowanie
Stowarzyszenie Dziennikuh. 

Polsk.ch, Oddział w Poznań 
składa tą drogą podz>ęśow
nie: dyrekcji
PHD „Jubiler

ZU, dyreW 
dj rekcji P'

kiadów „Porcelit” w ■M'
dzieży, dyrekcji Zakłado’
Przemysłu Tłuszczowego, 
— Kawiarnie, dyrekcji 
dyrekcji „Delikatesów” 
nl Wolności, Poznańskim 
kładom Koncentratów Spozy* 
c«.ych, Spółdzielni „Rytoszl1’ 
ra” oraz Zakładowi lotogt'1' 
licznemu „Van Dyck” W ll’ 
fundowanie nagród na tn’ 
d cyjny Bal Prasy, który ‘ 
bm. odbył się w salach „Adt’1 
w Poznaniu

yci
W ostatnim czasie organa J 
Poznaniu notują częste I

i kradzieży samochodów o50 I
wych i motocykli. Najcz^l 
sprawcy zabierają samoctiod^ J

zabezPiecze" 
zanotował'0

rodzaJP 'I

miejscach żon***
leżycie zabezpieczali, (na)
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